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WSTĘP

Jed n ą  z na jw ażn ie jszych  fu n k c ji Kościoła, obok spraw ow ania 
eucharystii, jes t p rzekazyw anie słowa Bożego jako orędzia 
zbawczego. U podstaw  tej działalności leży w y raźn y  m an d at 
C hrystusa: „Idąc na  ca ły  św iat nauczajcie  w szystkie n a ro d y ’" 
(Mt 28,19; M k 16, 15). Polecenie głoszenia Ew angelii re a lizu ­
je  się od w ieków  w  K ościele poprzez różne fo rm y  p rzekazu  
słow a Bożego. P odstaw ow ą jed n ak  form ę stanow i kaznodzie j­
stw o. Podobnie jak  inne dziedziny kaznodziejstw o podlegało w  
ciągu w ieków  d ług iem u  procesow i rozw ojow em u. Zwłaszcza 
kaznodziejstw o polskie okresu  n iew oli m a sw oją w y ją tk o w ą h i­
sto rię  i specyfikę. Na tym  tle  n a  szczególną uw agę zasługują 
hom ileci, k tó rzy  je k ształtow ali, in sp irow ali i w zbogacali.

Do g rona w y b itn y ch  hom ile tyków  polskich tego w łaśn ie o k re­
su należy  bp W ładysław  K ryn ick i. Jego  działalność p rzypada 
na o sta tn ie  dziesięciolecie X IX  i pierw sze ćw ierćw iecze X X  
w ieku , zam ykając się głów nie w  granicach  zaboru  rosyjskiego. 
Zasięg te ry to r ia ln y  m a w  ty m  p rzy p ad k u  duże znaczenie, k aż­
dy bow iem  zabór ch a rak te ry zu je  się odm iennym i s tru k tu ra m i 
społecznym i i w aru n k am i politycznym i, co w  różny  sposób 
w pływ ało  n a  rozw ój życia re lig ijnego, w  tym  także kazno­
dziejstw a.

S tosunkow o n ajs łab ie j rozw ija ła  się m yśl re lig ijn a  w  zabo­
rze rosy jsk im  w sk u tek  ciężkich w a ru n k ó w  m ateria lnych , za­
ostrzonej cenzury  i w a lk i z polskością. P odejrz liw e w ładze c a r ­
skie zw iązane z p raw osław iem  d o p a try w ały  się w e w szystk ich  
chrześc ijańsk ich  in ic ja ty w ach  p rz e jaw u  prężności ka to licy zm u  
i ak tyw ności ducha narodow ego.

W ty m  kontekście ła tw ie j . m ożna zrozum ieć i ocenić tw ó r­
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czość hom ile tyczno-kaznodzie jską bpa K rynickiego. Jego do­
ro b e k , w tej dziedzinie zasługuje na  przypom nienie  i zan a li­
zow anie.

Do te j po ry  tw órczość bpa K rynickiego  n ie została całościo­
w o opracow ana. B rak u je  rów nież szczegółowych om ów ień jego 
życia i działalności. U kazyw ały  się ty lko  k ró tk ie  w zm ianki bio­
graficzne. S tosunkow o n a jp e łn ie jszą  b iografię K rynick iego  n a ­
pisał ks. S. L i b r o w s k i ,  k tó ry  zw rócił uw agę na jego dzia­
łalność n aukow o-dydak tyczną i zasługi dla kaznodziejstw a o r a z  
podał bogatą b ib liografię  jego p r a c .1

Dla uzupełn ien ia  m a te r ia łu  badaw czego i k o n fro n tac ji fa k ­
tó w  sięgnięto  także po re lac je  bezpośrednich św iadków . Postać 
bpa K rynick iego  bow iem  nie je s t zby t od leg ła czasowo i s tąd  
is tn ia ła  m ożliwość do tarc ia  do ży jących  jeszcze jego uczniów  
i  słuchaczy  kazań , iz k tó ry m i p rzeprow adzono k ilk a  w yw iadów . 
O trzym ane tą  d rogą in fo rm ac je  w zbogaciły  m a te ria ł o now e 
aspek ty .

Dla uzyskan ia  pełn iejszego obrazu naukow ej działalności 
K rynickiego  sięgnięto  rów nież do innej dziedziny jego tw ó r­
czości, to  je s t do h is to rii K ościoła i ascetyki. P race  te  rzucają  
też  pew ne św iatło  n a  zagadnien ie kaznodziejstw a, gdyż pon ie­
kąd. inpsirow ały  tę  dziedzinę jego działalności.

I. FORMACJA INTELEKTUALNA

Bp W ładysław  K ry n ick i urodził się 28 czerw ca 1861 ro k u  we 
W łocław ku. Pochodził z rodz iny  drobnom ieszczańskiej, w  k tó ­
re j panow ała a tm o sfera  pobożności i duch  patrio tyzm u . B yły  
to czasy w ielk ich  zm agań p a trio tycznych  i narodow ych ' ok resu  
przedpowstaniowego·; w  K ró lestw ie  w prow adzono s tan  w o jen ­
n y . 2 Po ukończeniu  szkoły podstaw ow ej, w stąp ił do G im ­
n az ju m  R ealnego w  rodz innym  m ieście, gdzie w  1879 ro k u  
o trzym ał św iadectw o dojrzałości. 3 Jak o  uczeń g im nazja lny  od­
znaczał się p ilnością i pobożnością. Codziennie rano  p rzed  pó j­
ściem  do szkoły  służy ł do  M szy św., czym  zw rócił n a  siebie 
uw agę kapłanów , k tó rzy  za in teresow ali się k ie ru n k iem  jego 
s tu d ió w  i pom ogli m u m ate ria ln ie  i duchow o we w stąp ien iu  
do sem inarium . 4 
——----)—<—

1 Por. S. L i b r o w s k i ,  Krynicki, Polski słownik biograficzny, Wro­
cław  1970 t. IS cz. 1 is. 4Щ—405.

2 R. B e n d e r ,  Chrześcijanie w  polskich ruchach demokratycznych  
X IX  stulecia. Warszawa 1975 s. 2311.

3 W. Krynicki, bp Włocławski (wspomnienie pośmiertne), KDW 22 
(1928) s. 2ill3 n,

4 J.E. Ksiądz Biskup Krynicki, nowy pasterz diecezji Włocławskiej,  
Włocławek 1927 s. 5—6.
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Na w yb ó r drogi m łodego g im nazja lis ty  w y w arł duży w pływ  
jego p re fek t g im n azja ln y  ks. S tan isław  C h o d y ń s k i ,  czło­
w iek  o w ielk ich  w artościach  in te lek tu a ln y ch  i duchow ych, od ­
d an y  p racy  naukow ej. Z a le ty  osobowości księdza p re fek ta , 
zw łaszcza tro sk liw a opieka n ad  m łodzieżą, w zbudziły  w  m ło­
dzieńcu chęć pośw ięcenia się służbie Bogu w  k a p ła ń s tw ie .5 
P o d e jm u jąc  tak ą  decyzję K ry n ick i by ł św iadom  trudności, na  
jak ie  będzie narażony . K ap łan  w  tym  czasie dla w ielu  P olaków  
był sym bolem  bohatera , m ęczennika.

W aru n k i życia w  sem in ariu m  nie by ły  łatw e, tak  pod w zglę­
dem  o rgan izacy jn y m  jak  i m ate ria ln y m . S em inaria  duchow ne 
w  Polsce za rządów  rosy jsk ich  b y ły  znacznie ograniczone w  
sw ej działalności. B iskup n ie  m ógł m ianow ać profesorów  i 
przy jm ow ać a lu m n ó w  bez zezw olenia g u b ern ato ra . K andydaci 
podejrzan i pod w zględem  politycznym  nie m ogli być p rzy jęci 
do sem inarium . 6 U siłow ano n aw e t kon tro low ać p rog ram  n a ­
uczania. U darem niono k o n tak ty  naukow e z Zachodem . 7 Z r a ­
m ienia rząd u  często p rzysy łano  do sem inarium  urzędników , 
k tó rzy  b ra li udział w  egzam inach czy sp raw dzan iu  ćwiczeń. 
D latego K o n feren c ja  E piskopatu  z 1906 ro k u  poleciła aby 
„ćw iczeń w  ciągu ra k u  w yk o n y w an y ch  p rzez ucznia n ikom u 
n ie w ydaw ać. Ć w iczenie zaś na  egzam inie ostatecznym  pisane, 
n a  żądanie przedstaw ić  asysten tom  rządow ym , ale po p rze jrze ­
n iu  p rzez p ro feso ra  odnośnego i -zwierzchności sem in a ry jn e j” . 8

M imo ty ch  ograniczeń i tru d n o śc i S em inarium  W łocław skie 
w  la tach  osiem dziesiątych ubiegłego s tu lec ia  stało  n a  w ysokim  
poziom ie zarów no naukow ym , ja k  i m oralnym , co w pływ ało  
n a  d o b rą  fo rm ację  teologiczną p rzyszłych  kap łanów  diecezji 
w łocław skiej. Założone po soborze T rydenck im , w  m yśl jego 
u ch w ah  w  1569 ro k u  przez bpa S tan isław a K a r n k o w s k i e -  
g o  znane było już  w ted y  ze sw ojej św ietności. P rofesorow ie 
m ieli w ysokie kw alifikac je  naukow e i odznaczali się odpow ied­
n im  w yrob ien iem  duchow ym , d z ięk i czem u m ogli jiaik maj lepiej 
p rzygotow ać a lu m n ó w  do k ap łaństw a . Do w y b itn y ch  postaci 
zasłużonych dla n au k i i sem in ariu m  należą  m iędzy  innym i 
dw aj bracia, księża Zenon i S tan isław  C h o d y ń s c y ,  znani 
ze sw ej w span ia łe j działalności w ychow aw czej i ad m in is tracy j­
n e j, a le  także i naukow ej; ich p race naukow e m ożna uznać za 
p io n ie rsk ie .9 ,

5 KDW 2,2 (1928) s. 226.
6 ADW, 1869 (Akta Seminarium Włocławskiego).
7 Konferencja Episkopatu prowincji warszawskiej 1906—1918,. AK 19 

(19217) t. 26 s. llftn. Sytuacja, jaką przedstawia Episkopat Polski w  1906 
r., sięga wielu lat wstecz.

8 Tamże, s. 122.
9 W. D u d e k ,  Teologiczno-naukowy dorobek Włocławskiego Semina-

4 — S tu d ia  T h e o l. V a rs . 24 (1986) n r  2
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K iedy W ładysław  K ry n ick i w stąp ił do sem inarium , re k to ­
rem  był ks. Z enon C h o d y ń s k i ,  w iced y rek to rem  zaś ks. 
S tan isław  S t o p i e r z y ń s k i  — bardzo  łu b ian y  przez m ło ­
dzież, zw any  p opu larn ie  „ ta tą ” . 10

Ks. Z. C hodyński jako  re k to r  położył w ielkie zasługi d la  se ­
m in ariu m  ta k  pod w zględem  podniesienia poziom u m a te r ia l­
nego, jak  i m oralnego. G orliw ą pracą, p rzyk ładem  św iętego 
życia i um ieję tnością  rządzen ia  z jednyw ał serca m łodzieży, k tó ­
ra  go bardzo cen iła  i pow ażała; m ając w  n im  doskonały  w zór 
k ap łan a  pełnego pośw ięcenia. Podkreślić  trzeba, że jego rząd y  
p rzy p ad a ły  n a  czasy tru d n e  d la  K ościoła. N iek tóre diecezje by ­
ły bez pasterzy . A by o trzym ać św ięcenia k le ry cy  m usieli jeź­
dzić do innych  diecezji, n a  p rzy k ład  w  1877 r. z W łocław ka do 
P łocka, a w  1882 —  z L u b lin a  do W ło c ław k a .11

Rząd rosy jsk i u tru d n ia ł kształcen ie duchow ieństw a n ie chcąc 
by  Kościół m iał ludzi św ia tły ch  i u c z o n y ch .12 W ty m  czasie 
do sem inarium  w prow adzono język  rosy jsk i. Początkow o by ł 
on w y k ład an y  ty lk o  na  p ierw szym  i d rug im  kursie. Uczono 
l i te ra tu ry  rosy jsk ie j, g ram aty k i, s ty lis ty k i i h is to rii Rosji. Od 
1899 r. obow iązyw ał raz w tygodn iu  dodatkow o jeszcze n a  k u r ­
sach  teologicznych, to  je s t trzecim  i c z w a rty m .13

W tak im  klim acie rozpoczął sw oje s tud ia  filozoficzno-teologi­
czne m łody k le ry k  W ładysław  K ryn ick i. Od p ierw szych  dni 
sw ego p o by tu  w  sem in ariu m  zab rał się do rze te ln e j nauki, 
k tó rą  połączył z p racą  n ad  zdobyciem  odpow iedniej fo rm acji 
duchow ej. To w yrob ien ie  w ew nętrzne , jak im  odznaczał się póź­
niej jako  profesor, było w ynik iem  sta łe j p racy  nad  sobą p ro ­
w adzonej w  okresie  s tud iów  sem inary jnych . T ak im  pozostał do 
końca ż y c ia .14 R ów nież w  nauce osiągał dobre w ynik i, gdyż 
by ł bardzo zdolny. N auka w  sem inarium  zgodnie z now ym  
ratio stud iorum , zaprow adzonym  przez bpa M a r c z e w s k i e ­
g o  w  1861 r., trw a ła  pięć la t  i  obejm ow ała d w uletn ie  s tu d iu m  
filozoficzne i trzy le tn ie  s tu d iu m  teologiczne.

Dla zorien tow ania, jak ie  dyscyp liny  naukow e w chodziły  w

rium Duchownego, AK 61(1969) t. 72 s. 271'—276; S. C h o d y ń s k i  O 
potrzebie opracowania słownika kaznodziejów polskich, „Homiletyka” 
1(189B) s. 67; tenże,, Wikariusze Katedry Włocławskiej, W łocławek 1912; 
K. M a j d a ń s k i ,  Seminarium posoborowe, AK 61(1969) t. 72 s. 184— 
—189.

10 J. E. Ksiądz Biskup Krynicki..., s. 17.
11 Por. W. P a t y k i e w i c z ,  Zarys dziejów Seminarium Duchownego 

we Włocławku „Przedświt” 1(1929) z. 1 -s. 142—144.
12 Por. S. C h o d y ń s k i ,  Seminarium Włocławskie,  Włocławek 1904 

s. 14*8n.
13 ADW, 1869 (Akta Seminariuim Włocławskiego — brak numeracji 

stron).
14 W. P o g o r z e l s k i ,  43 lata w  kapłaństwie, Sieradz 1935 s. 185—199.
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zakres nauczania, podam y w  k ró tk im  zarysie p rog ram  w y k ła ­
dów realizow anych  wówczas w sem inarium . Na pierw szym  k u r­
sie oprócz przedm io tów  podstaw ow ych uczono także, od 1868 
r. s ty lis ty k i polskiej, a od 1889 prow adzono ćw iczenia p ra k ty c z ­
ne z g ram aty k i i l i te ra tu ry  polskiej. S ty lis ty k a  z g ram a ty k ą  
trw a ła  jed en  rok, l i te ra tu ra  zaś dw a l a t a .15 P odstaw ow ym  pod­
ręcznik iem  do n au k i s ty lis ty k i by ła  książka M e c h e r z y ń -  
s k i e g o . 16

Początkow o na język  polski nie zw racano w  sem inarium  u w a­
gi, zostaw iono tę  edukację  szkołom  e lem en ta rn y m  i średnim .· 
P óźniej zaczęto poszerzać znajom ość języka rodzim ego i l i te ­
ra tu ry  jako  podstaw y  do popraw nego głoszenia słow a Bożego. 
W la tach  1907— 1908 języ k  po lsk i by ł w y k ład an y  trz y  razy  w 
tygodniu , n a  k u rsach  pierw szym , d rug im  i t rz e c im .17

Do n au k i w ym ow y służyło  początkow o dzieło H edoina Zasa­
d y  w ym o w y .  10 listopada 1810 r. F eliks L e w i ń s k i  za tw ie r­
dził p lan  n au k i op racow any  przez w izy ta to ra  m isjonarzy  i 
przeznaczony dla ich s e m in a riu m .18 W edług tego p lan u  w ym o­
w a była w y k ład an a  w  w ym iarze jednej godziny tygodniow o. 
Ju ż  w  1832 r. w ym ow a w ym ien iona jes t n a  ku rsie  teologicz­
n y m  jak o  zasadaniczy p rzedm io t obok teologii p aste rsk ie j, p a ­
tro logia zaś' fig u ru je  jako  p rzedm io t dodatkow y. 19

C hodyński, pisząc o poszczególnych dziedzinach teologii i o 
używ anych  podręcznikach  w  ty m  sem inarium , zaznacza: „Do 
n au k i w ym ow y służyło  n iegdyś dzieło Z asady w y m o w y  św ię­
te j z francuskiego . O d 1870 r. ks. L i p n i c k i e g o  —  Z asady  
kaznodzie jstw a  (W ilno 1860), w reszcie od roku  1895 —  ks. 
K u r k o w s k i e g o  Teologia pasterska  katolicka. Nowe dzieło 
do tego p rzed m io tu  opracow uje ks. prof. K ry n ick i” . 20

W ym o w a  św ię ta  w y k ład an a  by ła  po polsku. W ykłady  z te ­
ologii dogm atycznej, m o ra ln e j i p raw a  kanonicznego odbyw a­
ły  się w  języ k u  łacińskim . D om agano się, ab y  rów nież k le ry cy  
w  sw ych odpow iedziach z ty ch  przedm io tów  posługiw ali się 
ła c in ą .21

N auka hom ile tyk i obejm ow ała: n a  k u rsie  p ierw szym  —  te ­
orię w ym ow y, n a  d ru g im  —· patro logię, n a  trzecim  —· h isto rię  
kaznodziejstw a. T en  s ta n  zachow ał się jeszcze do ro k u  1907.22

15 Por. S. C h o d y ń s k i ,  dz. cyt., s. 148—149.
16 Por, K. M e c h e r z y ń s k i ,  Stylistyka,  Kraków 18,7®.
f17 ADW, Akta Seminarium, t. 1 s. 377.
18 Por. S. C h o d y ń s k i ,  Seminarium Włocławskie, Włocławek 1905, 

s. 1.37.
19 Por. tamże, s. 187.
20 Tamże, s. 148.
27 AK 19(1927) t. 26 s. 121.
22 ADW (Akta Seminarium), t. 1 s. 377.



Nie w e w szystk ich  sem in ariach  w  ty m  czasie by ł jednakow y  
program . Na ogół h om ile tyka  połączona z teologią p astersk ą  
by ła  w y k ład an a  n a  czw arty m  ro k u  teologii. W sum ie s tan o w i­
ło to s ła b e . p rzygotow anie księży do głoszenia słow a Bożego. 
N aukę tę  ta k  w ażną w  życiu pastersk im  trak to w an o  zby t po­
w ierzchow nie, ze szkodą dla w ie rn y c h .23 S tąd  rodziła się ko ­
nieczność zw rócenia w iększej uw agi n a  p rzygotow anie k a ­
znodziejów . W S em inarium  W łocław skim  uczył w ty m  czasie 
ks. Zenon C hodyński. N a w yk ładach  zw racał w iększą uw agę 
n a  treść  kazania. W odniesieniu  do fo rm y  p rzestrzegał, by 
kazan ia  n ie  b y ły  głoszone s ty lem  b łyskotliw ym , pełnym  próż­
n y ch  słów.

Od p ierw szych  la t  swego poby tu  w  sem inarium  a lu m n  K ry ­
n ick i dał się poznać jako  bardzo zdolny, a p rzy  ty m  ogrom nie 
pracow ity . Toteż będąc n a  czw artym  ro k u  stud iów  sem in a ry j­
n y ch  w  1883 ro k u  został w y słan y  p rzez w ładze diecezjalne na 
w yższe stu d ia  teologiczne do A kadem ii D uchow nej w  P e te r ­
sbu rgu , k tó ra  w  dużym  sto p n iu  zaw ażyła n a  tw órczości hom i­
letycznej ks. K rynickiego. Był to  jed y n y  w yższy zakład  n a ­
u kow y  w  państw ie  rosy jsk im , k ształcący  m łodzież z całej P o l­
ski. 24

Rząd rosy jsk i, chcąc rozciągnąć k on tro lę  n ad  fo rm acją  i 
w ykszta łcen iem  ko n tro lo w ał w yższe s tu d ia  teologiczne. Z g ro ­
n a  abso lw entów  bow iem  rek ru to w ali się przyszli p rofesorow ie 
sem in ary jn i, w yżsi u rzędn icy  kościelni, biskupi. W szystkie d ie­
cezje kato lick ie  w Polsce pod zaborem  rosy jsk im  i w  Rosji 
m ia ły  w yznaczoną liczbę kleryków , k tó ry ch  m ogły  posłać na  
s tud ia  do P e te rsb u rg a .

Ł ącznie w olnych  m iejsc d la  polskich k lery k ó w  było  cz te r­
dzieści. 25 D iecezja w łocław ska, wów czas nosząca nazw ę k u jaw - 
sko-kalisk iej, m ogła w ysłać pięciu  alum nów . Ilu  z ty ch  pięciu  
k le ry k ó w  kończyło k u rs , ty lu  now ych przybyw ało  kandydatów . 
K u rs  n au k o w y  trw a ł trzy , cz te ry  la ta . A lum ni po skończeniu 
trzech  kursów , czyli po tiz ec h  la tach  stud iów  i po złożeniu 
odpow iednich  egzam inów , o trzym yw ali stop ień  n au k o w y  k a n ­
d y d ata  teologii. Po  ukończeniu  zaś pełnego k u rsu , to  je s t po 
cz terech  la tach  n au k i oraz po złożeniu egzam inów  i n ap isa ­
n iu  p racy  o trzym yw ali s top ień  m ag istra  teologii. S tudenci o b ję ­
ci e ta tem  bezp ła tn ie  pob iera li n au k ę  i o trzy m y w ali pełne

Q 2  B O L E S Ł A W  K A W C Z Y Ń S K I  |·g-J

23 Т̂ гуг TC P  p  1 p 7 я τ’ ή 7 r u t  «г 4-4-Qtn
« Р о г !  J.’ Z a w a d z k i ,  L Radziszewski (1871—1922), AK 41(1949) t. 

51 s. 15—16. Akademia Duchowna w  Petersburgu powstała w  wyniku 
przeniesienia w  1842 r. Akademii Wileńskiej do Petersburga. Car na­
dał jej tytuł Cesarskiej Rzymsko-katolickiej Akademii Kościelnej. Istnia­
ła do 19118 r. Zob. Encyklopedia Katolicka, Lublin 1973 t. 1 kol. 214.

25 Por. J. Z a w a d z k i ,  dz, cyt., s. 15n.



u trzy m an ie  w raz  z ub ran iem . F undusze n a  u trzy m an ie  A ka­
dem ii szły  ze skonfiskow anych  przez ca ra t kato lick ich  dóbr ko ­
ścielnych. 26

N adm ienić należy , że stu d ia  w  A kadem ii P e te rsb u rsk ie j nie 
by ły  w yspecjalizow ane. W ykładano  P ism o Św ięte, teologię do­
gm atyczną, m oralną , pasto ra lną , p raw o kanoniczne, h isto rię  
K ościoła, patro logię, filozofię, archeologię b ib lijną, h o m ile ty ­
kę, h isto rię  rosy jską , l i te ra tu rę  rom ańską , język  grecki, h e ­
b ra jsk i, francusk i, n iem iecki. W ykłady  z teologii, filozofii i ho­
m ile ty k i odbyw ały  się w  języ k u  łacińskim , pozostałe w  języ ­
k u  ro sy jsk im .27

Środow isko akadem ickie m iało w ted y  w y b itn e  siły  naukow e. 
N ależał do n ich  ks. F ranciszek  A lb in  S i m o n a ,  re k to r  i w y ­
kładow ca P ism a Św iętego oraz  ks. A ndrzej R e t k e ,  p ro fesor 
hom ile ty k i i patro logii. P ro fesorow ie ci w yw iera li duży w pływ  
n a  fo rm ację  duchow ą i in te lek tu a ln ą  s tu d en tó w  w ychow yw a­
nych  w  duchu  p a trio ty zm u  i m iłości do K ościoła. -

Po dw óch la tach  poby tu  w  A kadem ii D uchow nej w  P e te r ­
sbu rgu  W ładysław  K ry n ick i w rócił do W łocław ka, by  p rzy jąć  
św ięcenia kapłańsk ie , k tó re  o trzym ał w  1885 r. —■ z rą k  bpa 
B e r e ś n i e w i c z a .  Po św ięceniach k o n tynuow ał sw oje s tu ­
dia w  P e te rsb u rg u . U kończył je  w  1886 r. z w ynik iem  bardzo 
dobrym , o trzy m u jąc  ty tu ł  m ag is tra  św iętej teologii. P ow róciw ­
szy  do W łocław ka, o b ją ł obow iązki p ro feso ra  sem inarium , w i­
kariu sza  kated ra ln eg o  i p re fek ta  G im nazjum  R ea ln e g o .28

II. PRACA DYDAKTYCZNO-WYCHOWAWCZA

P racę  dydaktyczną, jako  p rofesor sem inarium , ks. K ry n ick i 
rozpoczął w  1886 r. po ukończeniu  A kadem ii D uchow nej w  P e ­
te rsb u rg u  i n a  stanow isku  ty m  pozostał blisko trzydz ieści la t  
w y k ład a jąc  różne przedm ioty . Początkow o prow adził w yk ład y  
n a  niższych k u rsach  z n a u k  przygotow aw czych, jak : l i te ra tu ra  
polska, h is to ria  pow szechna, cerem onie kościelne. N astępn ie w y ­
k ład ał n a  k u rsach  w yższych: hom ile tykę, h isto rię  Kościoła, p ra ­
wo, patro logię, a przez pew ien czas —■ z b ra k u  w y k ładow ­
ców  —  uczył też  teologii d o g m a ty cz n e j.29

W ykłady  z p a try s ty k i i p raw a  kanonicznego p row adził po 
dw óch la tach  p racy  w  sem inarium . U lubionym i jego p rzed ­

26 Por. tamże i por. Encyklopedia Katolicka, s. 212—214.
27 Academia Caesareo Romano Catholica-Ecclesiastica Petropolitana. 

Anna academica 1887—1891.
28 Bor. W. Krynicki, bp Włocławski, (Wspomnienia pośmiertne), KDW 

22 (1928) s. 215.
29 J.E. Ksiądz Biskup Krynicki, nowy pasterz włocławski,  Włocławek 

1927 s. 8 n.
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m io tam i by ły  hom ile ty k a  i h is to ria  K ościoła, w  tych  też p rzed ­
m io tach  w yspecjalizow ał się i nap isa ł podręcznik i dla a lu m ­
nów  cieszące się u z n a n ie m .30 D zięki ty m  książkom  studenci 
m ogli pogłębiać sw oją w iedzę i uzupełn iać to, czego na w y k ła ­
dzie n ie  zrozum ieli czy n ie  zapam iętali. Było to  ty m  cen n ie j­
sze, że profesorow ie k o rzy sta li głów nie z podręczników  obco­
języcznych, m im o, że w y k ład y  prow adzili w języku  polskim . 
Ks. prof. W ładysław  K ry n ick i m iał dar p rzed staw ian ia  t r u d ­
ny ch  k w estii w  jasny , zrozum iały  sposób. Jego lekcje  by ły  
zaw sze bardzo  ożyw ione i in te resu jące , a  p rzy  ty m  odznaczały 
się n iezw ykłą dokładnością i sy s tem aty czn o śc ią .31 O bdarzony 
by ł n iep rzecię tną  pam ięcią i posiadał w szechstronną wiedzę. 
O  ty ch  jego za le tach  św iadczą w ypow iedzi i re lac je  uczniów . 
„Choć cen iony  przez alum nów  i znany w  św iecie nauk i, p ro ­
fesor chciał i p o tra f ił w ym agać; powyższe za le ty  w  połącze­
n iu  z p ięk n ą  i p rze jrzy s tą  fo rm ą w ykładów , w łaściw ą ty lko  n ie ­
licznym  »urodzonym « pedagogom , sp raw ia ły , iż b y ły  one jed ­
n y m i z najm ilszych  i n a jch ę tn ie j uczęszczanych przez brać 
k le ry ck ą .” 32

„K siądz p ro feso r znał bardzo dobrze przedm iot, k tórego 
uczył. W ykładał go p raw ie  z pam ięci, k o rzy sta jąc  z podręczn i­
ków . Jego  w y k ład y  b y ły  bardzo in te re su jące  i rzeczow e. L u ­
b iliśm y go słuchać, bo ciekaw ie opow iadał. Z tego co nam  m ó­
w ił, m ożna było w nosić, że ksiądz p ro fesor do w ykładów  p rz y ­
gotow yw ał się  bardzo dok ładn ie .” 33

„K siądz W ładysław  K ry n ick i b y ł w  sw oich w yk ładach  do­
k ład n y  i system atyczny , nadzw yczaj logiczny. M ówił językiem  
p ro sty m  i jasnym , ta k  że z p rzy jem nością słuchało  się jego 
w ykładów . W ykłady  z hom ile ty k i prow adził po polsku. P rzy  
egzam inach  był w ym agający .” 34

„Ks. p ro fesor K ry n ick i p rzy  w yk ładach  w ym ow y poza t r e ­
ścią, k tó rą  szczególnie m ocno akcentow ał, zw racał też u w a­
gę n a  techn ikę  m ów ienia kazania, k tó re  pow inno być w ypo­
w iedziane w yraźn ie , dobitn ie , powoli. Sam  też  p rzestrzegał tej 
zasady. S łuchając  jego kazań, m ożna było stw ierdzić , że b y ły  
one głoszone w edług  p raw id eł hom ile tycznych , jak ie  p rzek a ­
zyw ał.” 35

30 Por. S. L i b r o w s k i ,  Krynicki,  w: Polski słownik biograficzny, 
Warszawa 4970 t. 15 s. 464m.

31 Por. W. Krynicki, bp Włocławski,  KDW 22i(il928) s. 215.
32 J.E. Ksiądz Biskup Krynicki..., s, 25. -
33 Relacja ks. kanonika W. Ulatowskiego, byłego ucznia, ks. bpa Kry­

nickiego, spisana przez autora, Lubraniec 1975.
34 Tamże.
35 Relacja pisemna i ustna ks. Z. Kalinowskiego, ucznia Krynickiego,
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W S em inarium  W łocław skim , jak  podaje p ro g ram  n au k i z 
1907 r., hom ile ty k a  (w ym ow a św ięta) by ła  w y k ład an a  oddziel­
nie, n iezależnie od teologii p astersk ie j, n a  kursach : czw artym , 
p ią ty m  i szóstym  jed n ą  godzinę w  ty g o d n iu .36 To oddzielenie 
od teologii paste rsk ie j podnosiło je j ran g ę  w śród  innych  p rzed ­
m iotów . Na je j doniosłość d la  celów  duszpastersk ich  zw racał 
dużą uw agę w  sw oich w yk ładach  ks. K ryn ick i. Jego  uczeń ks. 
Z. K alinow sk i w spom ina, że ks. p ro feso r surow o p rzestrzegał 
tego, aby  k le ry cy  nie sp isyw ali „żyw cem  k azań ” . B ył bardzo 
dobrze zo rien tow any  w przedm iocie, znał doskonale p u b lik a ­
cje kaznodziejsk ie i hom iletyczne. W p opraw ianych  k lerykom  
kazan iach  rob ił uw agi na  m arg inesie  w  przypadku , gdy a lu m n  
dość dosłow nie p rzep isał jak ieś kazanie, zaznaczając źródło, z 
k tórego  zostało ono zacze rp n ię te .37 Dodać należy, że czasam i 
był naw et zby t drobiazgow y, zw łaszcza p rzy  egzam inach. Do­
m agał się od k le ry k a  dokładnego przedstaw ien ia  rzeczy z w y ­
liczeniem  poszczególnych p u n k tó w .38 W śród alum nów , zw ła­
szcza m niej zdolnych, m iał opinię przysłow iow ej „p iły ” . Mimo 
sw ej dokładności i s taw ian ia  dużych w ym agań, by ł ogólnie łu ­
b iany  za sw oje p rzy jacie lsk ie  usposobienie i postaw ę pełną 
życzliwości dla m ło d z ieży .39

H om iletyki uczył z m ałą  p rzerw ą do 1914 roku. Częściowo 
w yk łada ł z podręcznika A. L ipnickiego, ale w ięcej k o rzysta ł z 
podręcznika J . K ru k o w sk ieg o .40 W ydaje się jednak , że sam  
opracow yw ał rów nież pew ne tem aty , k tó re  później w eszły  do 
jego podręcznika hom ile tyk i.

Z p racą  dydak tyczną łączył ks. K ry n ick i p racę w ychow aw ­
czą. Jak o  profesor, p rzek azu jąc  w iedzę, s ta ra ł się jednocześnie 
kształcić ch a rak te ry . N ieraz w  trak c ie  w ykładu , dzięki zręcznie 
w plecionem u opow iadan iu  czy pow iedzeniu, oddziaływ ał na  
stu d en tó w , podnosząc ich n a  duchu , ożyw iając w iarę, sk łan ia ­
jąc  do w iększego um iłow ania K o śc io ła .41

P racę  ściśle w ychow aw czą pod jął w  1890 r., gdy  został w ice­
rek to rem . S tanow isko  to  ob ją ł po u stąp ien iu  ks. p ra ła ta  Sto- 
p ierzyńskiego. O dtąd  w spó łpracow ał z regensem  ks. p ra ła tem  
S tan isław em  C h o d y ń s k i m ,  p ias tu jący m  to stanow isko od

a obecnie rezydenta przy parafii Sw. Józefa w  Kaliszu, przyjęta przez 
autora, Kalisz 1975.

39 ADW (Akta Seminarium) t. 1 s. 377.
37 Por. K. S ł u ż a ł e k ,  Wspomnienia o ks. profesorze W. Krynickim, 

ADW, Sosnowiec 1970 s. 40—41 (irękapis).
38 Relacja pisemna ks. Z. Kalinowskiego.
39 J.E.Ksiądz Biskup..., s. 9.
40 Tamże, oraz J.E. Ksiądz Władysław Krynicki, Ър Włocławski, AK 

19(1927) t. 26 s. IV n.
41 Tamże.
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1887 г . 42 N ow y w ice rek to r całkow icie zaangażow ał się w  w y ­
chow anie m łodzieży duchow nej, pośw ięcając jej cały  w olny  
czas. M ówiono o nim , że nigdzie n ie ru sza ł się z W łocław ka, 
że „kam ien iem ” siedział w  S e m in a riu m .43

Szczególnie troszczył się o podniesienie fo rm acji duchow ej 
alum nów , o ich w ew n ętrzn e  w yrobienie. D latego bierze w  sw o­
je  ręce całkow icie k ierow nic tw o  n ad  k lery k am i, s ta jąc  się du­
szą całego se m in a riu m .44 P rac u ją c  n ad  fo rm acją  duchow ą i 
in te lek tu a ln ą  m łodzieży sem in ary jn e j K ry n ick i p rzede w szy­
stk im  oddziaływ ał p rzyk ładem  w łasnego życia. B ył ascetą, k tó ­
ry  w zbudzał najw yższy  szacunek  i podziw  otoczenia. W k sz ta ł­
cen iu  postaw  m łodzieży zw racał dużą uw agę n a  zdolność do 
o fiary  i w yrzeczenia, n a  m od litw ę i p rak ty k o w an ie  m iłosierdzia 
chrześcijańskiego. M yśl tę  w ie lokro tn ie  podkreśla ł w  swoich 
w y p o w ied ziach .45

Na stanow isku  w ice rek to ra  pozostaw ał ks. K ry n ick i do 1901 
roku ; w sk u tek  pow ażnego osłabienia zdrow ia zrzek ł się te j 
fu n k c ji i złożył ją  w  ręce ks. Idziego R a d z i s z e w s k i e g o ,  
k tó ry  zapoczątkow ał reo rgan izację  s tud iów  i w ychow ania se ­
m inary jnego . 46 W  ro k u  1908 K ry n ick i o trzy m ał d w u le tn i u rlo p  
zdrow otny  i p rzebyw ał w  W arszaw ie n a  leczeniu. Po ty m  o k re ­
sie pow rócił do W łocław ka i pod ją ł w y k ład y  z patro logii, h o ­
m ile ty k i o raz  p raw a  kanonicznego, i p rz y  n ich  pozostał do ko ń ­
ca sw ej p racy  sem in a ry jn e j. K iedy  w  1914 r. ks. re k to r  Idzi 
R adziszew ski został pow ołany  n a  re k to ra  A kadem ii P e te rsb u r­
sk iej, ks. K ry n ick i o b ją ł jego s tan o w isk o .48

U rzędow anie now ego re k to ra  p rzypadło  n a  bardzo  tru d n e  cza­
sy  p ierw szej w o jn y  św iatow ej. U rzędow anie napo tykało  na  
w ielkie trudności. K ry n ick i zm agał się z ciężkim i w a ru n k a ­
m i m ateria ln y m i, zab iegając o w yżyw ienie k leryków . M imo 
ty ch  tru d n y ch  okoliczności n au k a  w  sem in ariu m  nie została 
p rzerw ana. Troszcząc się o sp raw n e funkcjonow anie  zak ładu  
naukow ego, o jego s tro n ę  ad m in is tracy jn ą  i  naukow o-w ycho- 
waw czą, n o w y  re k to r  m im o licznych obow iązków  pełn ił nadal 
fu n k c ję  profesora. W ykładał sw oje u lub ione p rzedm io ty  (ho- 
 1-------------

42 Ksiądz Władysław Krynicki, biskup Włocławski, KDW 22 (1928) s. 
215.

43 J.E. Ksiądz Biskup Krynicki, nowy pasterz włocławski,  Włocławek 
1927 s. 10.

44 Ksiądz Władysław Krynicki, biskup Włocławski, KDW 22 (1928),
45 Por. W. K r y n i c k i ,  Rozmyślania o życiu i cnotach Matki Bożej, 

Warszawa 1895 s. 31, 78, 161.
48 Por. J. Z a w a d z k i ,  I. Radziszewski 1871—1922, AK 41 (1949) t. 51 

s. 4—19.
47 Por. tamże, s. 11.
48 J.E.Ksiądz Władysław Krynicki, bp włocławski,  AK 20 (1927) t. 26 

s. III.
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m ile tykę , patro logię, praw o), a  ponad to  w  zastępstw ie ks. 
F i l i p s k i e g o ,  p rzebyw ającego  w  czasie w o jny  w -Rosji, uczył 
h is to rii K ościoła oraz  dodatkow o h is to rii pow szechnej w  l i ­
ceum . W p racy  w ychow aw czej pom agał m u ks. w ice rek to r 
A nton i B o r o w s k i .

Na zakończenie rozw ażań  dotyczących długoletn ie j d z ia ła l­
ności naukow o-pedagogicznej K rynickiego  sp ró b u jem y  dać cha­
ra k te ry s ty k ę  głów nych rysów  ta k  w  jego teo re tycznej, jak  i 
p rak ty czn e j pracy.

W b adan iach  naukow ych  by ł dociekliw y, każde zagadnien ie 
s ta ra ł się dokładnie i źródłow o przedstaw ić. W sfo rm ułow a­
n iach  b y ł nadzw yczaj ścisły. W ielką w agę p rzyw iązyw ał do 
P ism a Św iętego i dzieł O jców Kościoła, co w yrażało  się w  
głoszonych p rzez niego zasadach hom ile tycznych , w  kazaniach , 
jak  rów nież w  lis tach  pastersk ich .

O dznaczał się osobistą k u ltu rą , szacunkiem  dla człow ieka, 
p ro sto tą  i bezpośredniością. C echy te  spraw iały , że m ia ł ła t ­
wość naw iązyw an ia  k o n tak tó w  z ludźm i. Był bardzo tak to w n y  
i su b te ln y , ,choć czasem  zby t sk ru p u la tn y , a naw et d rob iazgo­
wy. Nie lub ił w szelkich  przem ów ień  okolicznościow ych e x  
prom ptu ,  n ie  m ia ł do mich uzdolnień. Sądził też, że najczęście j 
są one  n ie szc ze re .49

W życiu osobistym  odznaczał się p ro sto tą  i  skrom nością po­
łączoną z duchem  ubóstw a.

Cechą, k tó ra  szczególnie dom inow ała w  jego życiu re lig ij­
nym , by ła  pobożność o p arta  n a  głębokiej re fleksji. K o n cen tro ­
w ała  się ona w okół czci dla N ajśw iętszego S ak ram en tu . A by 
pobudzić do n iej k leryków , n ap isa ł książkę Ż y w o t  św. Pascha­
lisa Baylona, czciciela Najświętszego S akram en tu .  O dznaczał się 
rów nież w ielk im  nabożeństw em  do M atk i N ajśw iętszej. N api­
sał n a  je j cześć k ilka  kazań, a  także  rozm yślan ia d la  k le ry ­
ków . Ż yw iąc szczególny k u l t  M atk i Bożej C zęstochow skiej czę­
sto  u d aw ał się n a  Ja sn ą  Górę, a p rzed  u roczystym  in g resem  
u d a ł się tam  n a  rekolekcje. O dznaczał się w ielk im  nabożeń­
stw em  do  M ęki C hrystusow ej. K ażdy  p ią tek  pościł i leżał k rz y ­
żem  o godzinie 15-ej. Te p ra k ty k i um acn ia ły  go w ew nętrzn ie , 
dodaw ały  siły  i m ęstw a. 50

W ielką za le tą  jego  ch a ra k te ru  było m iłosierdzie chrześci­
jańsk ie. R egu larn ie  daw ał ja łm u żn ę  . ubogim , w sp iera ł sw o ją  
o fiarą  różne ak c je  dobroczynne. 51

49 Por. W. P o g o r z e l s k i ,  dz. c y t ,  s. 219.
50 J.E.Ksiądz Władysław Krynicki, bp włocławski,  s. 222 n
51 KDW, (Wispomniienia pośmiertne), 22 ,(192β) s. 2$L.



III. DZIAŁALNOŚĆ DUSZPASTERSKA

Obok p racy  naukow o-w ychow aw czej K ry n ick i zajm ow ał się 
tak że  p racą  duszpasterską. Po ukończeniu  stud iów  w  P e te rsb u r­
gu jako  m ag ister św iętej teologii sk ierow any  został przez ów ­
czesnego bpa o rd y n ariu sza  w łocław skiego, A leksandra  B ereś- 
niew icza, do p racy  naukow o-duszpastersk ie j w e W łocław ku. P o ­
za  stanow iskiem  pro feso ra  w  S em inarium  D uchow nym  pełn ił 
jednocześnie fu n k c ję  p re fek ta  w  G im nazjum  R ealnym  i w ik a ­
riu sza  k a te d ra ln e g o .52 Jako  w ik ariu sz  zapoznał się bliżej z 
p racą  duszpasterską. Ze szczególną gorliw ością spow iadał i g ło­
s ił kazania. 53 P rac a  ta  angażow ała go rów nież w  la tach  póź­
n iejszych . K iedy  w  ro k u  szkolnym  1901/1902 z pow odu n iedo­
m agan ia  w  zdrow iu  p rzes ta ł pełn ić fu n k c ję  w iceregensa, c h ę t­
n ie pom agał w  p racy  duszpastersk ie j. 54 B ardziej jeszcze zw ią­
zał się z n ią, k iedy  jako  profesor został także nom inalnym  p ro ­
boszczem. Jak k o lw iek  w  jego im ieniu  w łaściw ą ad m in istrac ję  
pe łn ili kap łan i-zastępcy , to jed n ak  n ad  całością czuw ał p ro ­
boszcz. .
- W ciągu sw ojej p ro fesu ry  m iał przydzielone ko lejno  k ilka 

p a r a f i i .55 Na tem a t działalności duszpastersk iej i kaznodziej­
skiej w  ty ch  p ara fiach  n ie  m ożem y nic pow iedzieć z b rak u  m a­
te r ia łu  arch iw alnego . Nieco w iadom ości ogólnych, dotyczących 
p a ra fii K ruszyn , zn a jd u je m y  w  książce ks. W alerego P o g o ­
r z e l s k i e g o ,  43 lata w  kap łaństw ie . Je j au to r by ł w ik a r iu ­
szem  w  tej p a ra fii w  czasie, k iedy  proboszczem  by ł ks. prof. 
K ryn ick i. Pozostaw ał z n im  w  p rzy jacie lsk ich  s to su n k a c h .56 
W sw ej książce w spom ina, że ks. p ro fesor lub ił głosić słowo 
Boże. K ażde jego kazanie było dobrze, dokładnie opracow ane, 
p rzem yślane i w ypow iedziane z w ielką w iarą  i dynam izm em .57

W pracy  duszpaste rsk ie j K ry n ick i czuł się dobrze. M iał n a ­
w e t zam iar całkow icie je j się poświęcić. W liście sk iero w a­
n y m  do sw ojego p rzy jac ie la  o. R e j m  a n  a, p au lin a  p rzeb y w a­
jącego n a  Jasn e j Górze, pisał: „B iorąc Rzgów, m yślałem , że
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52 J.E.Ksiądz Biskup Krynicki..., s. 78. Biskup Bereśnie-wicz, zanim 
został ordynariuszem włocławskim, był rektorem Akademii Duchownej 
w Petersburgu.

63 KDW 22(1928) s. 2116.
54 Tamże, s. 216n.
55 Por. Cathalogus ecclesiarum et utriusque cleri tam saecularis vuam  

regularis Diaecesis Vladislaviensis seu Calisierasic pro anno damini 
1891—1901.

56 Por. W. P o g o r z e l s k i ,  Bp Władysław Krynicki,  w: 43 lata w  
kapłaństwie, Sieradz 1935 s. 187.

57 Por. tamże, s. 190.
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ta m  w kró tce  zam ieszkam . T ym czasem  z sem in ariu m  prędko  się 
n ie w y d o stan ę” . 58

K ry n ick i chciał m ieć k o n tak t z życiem  p arafia ln y m , gdyż 
zależało m u  n a  u k ieru n k o w an iu  duszpaste rsk im  a lum nów  po­
w ierzonych  jego pieczy. D latego w  w olnym  czasie chętn ie  
służył pom ocą w iern y m  w  kościołach w e W łocław ku. Spow ia­
dał, a p rzede w szystk im  głosił reko lekcje  i k o n fe re n c je .59

Jak o  w ychow aw ca przez w iele la t  głosił kon fe ren c je  d la m ło­
dzieży sem in ary jn e j. Na ich  tem a t napisano  w e w spom nie­
n iu  po śm iertn y m  pośw ięconym  K ryn ick iem u, że by ły  „w spa­
n ia łe” , jak ich  jeszcze m łodzież n ie  s ły sz a ła .60 T ek sty  ow ych 
n au k  n ie zachow ały  się do dzisiaj. W iadom o jednak , że K ry ­
n icki w szystk ie sw oje przem ów ienia p rzygotow yw ał su m ien ­
nie, opracow ując n a jp ie rw  n a  piśm ie. B yły  one nacechow ane 
p rak tycznością  i tra f ia ły  do p rzekonan ia  s łu ch aczy .61

W krótce po zakończeniu p ierw szej w o jn y  św iatow ej ks. K ry ­
n ick i o trzy m a ł od bpa Z d z i t o w i e c k i e g o  nom inację na  
w ikariu sza  g en e ra ln eg o .62 Poniew aż diecezja w łocław ska ob ej­
m ow ała rów nież częściowo te re n y  obecnej diecezji częstochow ­
skiej i łódzkiej, d latego też ze w zględu  n a  tak  rozległy  te re n  
trzeb a  było, aby  d la spraw niejszego  w ykonyw ania  p racy  dusz­
p aste rsk ie j b iskup  zam ieszkał n a  po łudniow ym  k rań cu  te j d ie­
cezji. P rzypad ło  to  w  udziale bp. K ryn ick iem u. N iedługo po 
o trzy m an iu  nom inacji pożegnał sw oje m iasto  i „ukochane se­
m in a riu m ”, i p rzen iósł się do Częstochow y. 63 Początkow o za­
m ieszkał tam  p rzy  parafii św. Z ygm unta, będąc jednocześnie je j 
proboszczem .'64

Na now ym  p o ste ru n k u  bp K ry n ick i rozw inął n iezw ykle oży­
w ioną działalność. P rzed e  w szystk im  każdego roku, w  tru d n y ch  
ów czesnych w a ru n k ach  p rzeprow adzał w izy tac je  pastersk ie . 
P ierw sza odbyw ała się  w  Z iem i W ieluńskiej w  około trzy d z ie ­
s tu  parafiach . 65 J a k  sam  m ówił, „obszedł p ieszo” p raw ie  w szy­
stk ie  kościoły całej rozległej w ted y  diecezji. W izytację  p rze ­
p row adzał sum iennie, w k ładając  m aksim um  w ysiłku , zw łasz­
cza w  katechezę dzieci i g łoszenie słow a Bożego, do czego s ta ­
ran n ie  się przygotow yw ał. 66

58 AGJ, 1890 s. 17.
59 Por. W. K r y n i c k i ,  KDW 22 (1928) s. 216.
«° KDW, 22(1928) s. 218.
61 Por. tamże, s. 219.
62 Por. Cathalogus 1β1·9 s. 6; por. J.E.Ksiądz Biskup Krynicki, nowy  

pasterz włocławski,  Włocławek 1927 s. 18.
63 J.E.Ksiądz Biskup Krynicki..., s. 18.
64 W. P o g o r z e l s k i ,  dz. cyt., s. 188n.
65 KDKK, 1919 (rozkład wizytacji).
6β ArWł, Akta personalne, 1918—1925 s. 54.
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K azan ia zaw sze m ia ł p rzem yślane i opracow ane. N ajp ierw  
je  pisał, a n astęp n ie  uczył się ich  n a  pam ięć. W yczuw ał p o trze ­
by  sw oich w iern y ch  w  zakresie w ia ry  i m oralności. O ty m  
m ów ił w  kazaniach, p odkreśla jąc  po trzebę w iary  w  życie czło­
w ieka. 67

Podczas w izy tac ji p a ra fia ln y ch  dużą w agę p rzy k ład a ł do 
sp raw dzan ia  w iadom ości re lig ijn y ch  u  dzieci. Jeszcze jako  p ro ­
fesor sem inarium  zw racał a lum nom  uw agę n a  to, że nauczan ie 

. dzieci s tan o w i fun d am en t, bez którego nic się nie zbuduje. Za­
chęcał do w y rab ian ia  w  sobie gorliw ości i zapału  do spełn ia­
n ia  tego obow iązku oraz  w y pracow yw an ia  dobrej m eto d y  k a te ­
chezy dzieci.68 P isa ł też o ty m  w  sw ej W y m o w ie  św ię te j  p ou ­
czając, jak  należy  katech izow ać dzieci.69 Jako  b iskup  realizow ał 
ten  program . P y ta ł sam  i to dość szczegółowo. W w ypadku  za­
uw ażenia braków , no tow ał je  w  raporcie  i zobow iązyw ał dzie­
kana, ab y  te  dzieci raz  jeszcze (po k ilk u  m iesiącach) p rze ­
egzam inow ał i zdał z tego spraw ozdan ie  b iskupow i w izy ta ­
to row i.70

Ś w iadom y sw ej m isji apostolskiej, jako  stróż  w ia ry  i m o ra l­
ności był pod ty m  w zględem  w ym agający , a w  p rzep row adza­
n iu  w izy tac ji n igdy  n iestru d zo n y  i pełen  pośw ięcenia. W spo­
m in a  o ty m  jego uczeń i późniejszy p rzy jaciel, P o g o r z e l ­
s k i .

„W szystkie kazania, n au k i sam  głosił, ce lebrow ał nabożeń­
stw a, c o 'w  połączeniu  z katech izow aniem  dzieci i b ierzm ow a­
n iem  w prost Go w yczerpyw ało . P rosiliśm y  n ieraz, aby  się n ie  
zam ęczał, że księża w  głoszeniu kazań  i  ce lebrach  Go zastąpią. 
A le w idzicie, odpow iadał „m nie się zdaje, że lu d  n a jch ę tn ie j 
z u s t b iskupa słow a Bożego słu ch a  i bardzo rad  oglądać ce leb ru ­
jącego b iskupa.” 71

Z p rzeprow adzonych  w izy tac ji sk ład ał biskupow i o rd y n a riu ­
szow i n a  piśm ie dok ładne i rzeczowe spraw ozdania , w  k tó ry ch  
dostrzegało  się jego tro skę zarów no o dobro duchow e, jak  i m a­
te ria ln e  w iernych .72

P a ra fia  św. Z ygm unta, w  k tó re j n a  p raw ach  proboszcza po­
czątkow o zam ieszkał, m ia ła  m u służyć jako  podstaw a u trzy m a­
nia. Po p a ru  m iesiącach  p o b y tu  zrezygnow ał jed n ak  z tego s ta ­
now iska. Z ap y tan y  o powód, odpow iedział: „ Ja k  to, ja  n ic jako  
proboszcz nie p racu ję , n ie jestem  duszpasterzem , n ie m am  
więc an i p raw a, an i ty tu łu  do tego  grosza parafialnego ; a p rz e ­

67 KDW 22 (19.28) _s. 218—219.
68 Rozmyślanie o życiu i cnotach Matki Bożej, s. 157—-160.
69 W ymowa święta. Warszawa 19Ό6 s. 155—158.
70 ArWł, Akta personalne. Bp Krynicki,  191-8—1925 s. 55.
71 W. P o g o r z e l s k i ,  dz. cyt., s. 178.
72 ArWł. Akta personalne, s. 56,



de w szystk im  odpow iedzialności za duszpasterstw o, k tórego  nie 
sp ra w u je ” . 73

K ole jnym  m iejscem  jego zam ieszkania by ł k lasz to r oo. p a u ­
linów  na Jasn e j Górze, gdzie o trzym ał dw ie skrom ne cele m ie­
szkalne. P rzeb y w ał tam  do 16 w rześn ia  1922 r., będąc n a  u trz y ­
m aniu  k lasz to ru .74 W ten  sposób spełniło  się życzenie bpa K ry ­
nickiego·, w yrażone p rzed  dw udz iestu  pięciu la ty  w  form ie ża r­
tob liw ej sugestii w  liście do o. R ejm ana, przełożonego k laszto ­
ru : „C hętn ie k iedyś s ta łb y m  się uczestn ik iem  waszego k o n w en ­
tu , gdyby  to W am  s ta re  kości na  coś się przydać m og ły” .75 Po 
dw óch la tach  przen iósł się do ta k  zw anej „popów ki” , czyli m ie­
szkan ia po daw nym  duchow nym  praw osław nym , gdzie pozo­
s ta ł do 1925 r., to je s t do chw ili e rygow ania  diecezji często­
chow skiej .76

P rzeb y w ając  n a  Jasn e j Górze, K ry n ick i oprócz urzędow ych 
obow iązków  biskupich  spełn ia ł także  różne posługi d u szp aste r­
skie. W czasie Bożego N arodzenia i W ielkanocy celebrow ał n a  
Ja sn e j G órze po n ty fik a ln e  sum y w  ram ach  u rządzanych  przez 
siebie rek o lek c ji w ielkopostnych , p rzem aw iał często do p rzy b y ­
w ających  n a  Ja sn ą  G órę p ielgrzym ek, w izy tow ał szkoły, od­
p raw ia ł nabożeństw a i w ygłaszał n au k i w  kaplicach  zgrom adzeń 
zakonnych. Sw oją gorliw ością i u jm u jący m  słow em  pozyskał 
m ieszkańców  Częstochow y, tak  że p rag n ęli naw et, ab y  został 
ich b iskupem  o rdynariuszem .77

Poza w ym ien ionym i posługam i w  w oln iejszym  czasie głosił 
rów nież reko lekcje  i k o n fe re n c je 'd la  in teligencji. W spom ina 
o n ich  w  liście do b iskupa o rd y n ariu sza , S tan isław a Zdzitow iec- 
kiego, zaznaczając, że reko lekcje  te  cieszyły się dużą frek w en ­
cją. Jego zdaniem , pow inny  odbyw ać się co roku, gdyż po ­
trzeb n e  są  d la  te j g ru p y  ludzi, k tó ra  w ykazyw ała  w ielk ie b ra ­
k i w  zakresie  p raw d  w ia ry  św iętej i m oralności.78 Szkoda, że 
n ie m a m a te r ia łu  arch iw alnego  pozw alającego szerzej opraco­
w ać to zagadnienie.

Do szczególnie czasochłonnych  zajęć duszpastersk ich  K ry n ic ­
kiego należało  w izy tow anie zakonów . Ju ż  w  1910 ro k u  m ian o ­
w an y  został p rzez b iskupa o rdynariusza  w izy ta to rem  w szyst­
k ich  k laszto rów  W diecezji.79 F u n k c ję  tę  pełn ił tak że  jako  b i-

73 W. P o g o r z e l s k i ,  dz. cyt., s. 197—>198.
74 Książka meldunkowa Jasnej Góry 1922; J.E.Ks. Biskup Krynicki..., 

s. 19.
’ 75 Àr JG, List z dnia 20 XII .1898.
76 J.E.Ks. Biskup Krynicki..., s. 19—20.
77 Tamże, s. 1.9 (brak danych szczegółowych z tego okresu działalnoś­

ci).
78 ArJG, 2440, s. 60, 772.
79 Por. J.E.Ks. Biskup Krynicki, nowy pasterz włocławski,  Włocławek 

192:7, s. 11; Wspomnienie pośmiertne,  KDW 22.(1928), s. 214.
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skup  su fragan . K iedy  zaś po odzyskaniu  niepodległości w y n i­
k ła  po trzeba reo rgan izow an ia  życia zakonnego, ojciec św ięty  
B e n e d y k t  XV  w 1920 ro k u  m ianow ał bpa K rynickiego  w i­
zy ta to rem  k laszto rów  na ca łym  obszarze Polsk i.80

P raca  na ty m  odcinku w ym agała diużego pośw ięcenia. W izy­
ta to r  często d łuższy  czas p rzebyw ał poza dom em . T rudności ko ­
m u n ik acy jn e  i n ie re g u la rn y  try b  życia w pyw ały  n iekorzystn ie  
n a  zdrow ie. N ie jeden  ra z  żalił się w  liście do b p a  Zdzitow iec­
kiego, że w izy tac je  łącznie z p isan iem  ra p o rtu  zab ie ra ją  m u 
dużo czasu i sił. D zielił się też z n im  sw oim i spostrzeżeniam i, 
w ysuw ając  pew ne propozycje, robiąc uw agi.81 Mimo ty ch  t ru d ­
ności p e łn ił obow iązki w izy ta to ra  do 1927 r., to je s t do śm ier­
ci bpa Zdzitow ieckiego.

Od ro k u  1925 m ieszkał K ry n ick i w  K aliszu. Na podstaw ie 
bow iem  świeżo zaw artego  m iędzy P o lską a S tolicą A postolską 
k o n k o rd a tu  podzielono diecezję w łocław ską i u tw orzono now ą 
diecezję częstochow ską, k tó re j o rd y n ariu szem  m ianow any  zo­
s ta ł bp Teodor К  u b i n  a.82

P rzeb y w ając  w  K aliszu  bp K ryn ick i pełn ił rów nież fu n k c ję  
w ikariusza generalnego, pom agając chorem u już w ted y  b isku ­
pow i o rdynariuszow i w  zarządzan iu  d iece z ją .83 Na w ieść o 
śm ierci bpa Zdzitow ieckiego, 11 lu tego 1927 r., bp K ry n ick i 
opuścił K alisz  i p rzy b y ł dlo W łocław ka, gdzie pozostał do końca 
życia.

Zgodnie z p rzepisam i p raw a kanonicznego, 17 lu tego 1927 r. 
k ap itu ła  k a ted ra ln a  w y b ra ła  bpa K rynick iego  w ikariuszem  k a ­
p itu ln y m .84 O bjąw szy  tym czasow e rząd y  w  diecezji bp K ry n ic ­
k i  od  p ierw szych  dni ro zw ija ł ożyw ianą działalność i różnorod­
ną  działalność kościelną.85 In tereso w ał się sp raw ą m isji. Za­
chęcał, aby  k ap łan i p rze ję li się ideą m isy jn ą  i szerzy li ją  w śród  
w iernych , n aw ołu jąc  do zap isyw ania się do Z w iązku M isy jne­
go, sam i zaś s ta jąc  się członkam i Z w iązku M isyjnego K leru .86

N a polecenie b iskupa tw orzą się kato lick ie  zw iązki m łodzie-' 
żowe: zarów no m ęskie, jak  i żeńskie. K ry n ick i czuw a n a d  ich 
działalnością, u rządza jąc  zjazdy  m łodzieży z całej diecezji.87 
Troszczy się o w ia rę  m łodzieży, zagrożoną zw łaszcza przez sek ­
ciarstw o, n a  p rzyk ład  m ariaw itów .

W trosce  o odrodzenie re lig ijn e  n a ro d u  bp K ryn ick i, jako
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80 J.E.Ks. Biskup Krynicki..., s. 30.
81 ArDW. Akta personalne (1918—-190)5).
82 AK 19 (1927) t. 26 s. III.
83 Tamże.
84 Tamże, s. 56.
85 KDW 22 (1928) s. 219.
88 KDW 21 (1927) s. 67—69.
87 KDW 21 (1927) s. 93—94.



w ikariusz  k ap itu ln y  pełn iący  ro lę  tym czasow ego ad m in is tra to ­
ra  diecezji, k ład ł nac isk  n a  rozw ój aposto lstw a św ieckich. In ­
teresow ał się żywo działalnością różnych  stow arzyszeń. N a 
wzór innych  ośrodków  polskich postanow ił założyć Ligę K a to ­
licką.88

T w orzenie tak ich  o rganizacji by ło  nakazem  chw ili. L iga K a ­
to licka łączyła w szystk ie  organizacje kato lick ie. M iała pogłę­
biać re lig ijn ą  św iadom ość sw oich członków, w prow adzać ducha 
E w angelii w  życie n aro d u  oraz przeciw staw iać się n iebezp ie­
czeństw om  grożącym  re lig ii w  Polsce. U tw orzenie jej było do­
n iosłym  w ydarzen iem  w  życiu diecezji. W cześniej is tn ia ła  L iga 
jedyn ie  w  arch id iecezjach : poznańskiej, k rakow skiej i w a r1· 
szaw skie j .

In sp irac ją  do now ych fo rm  o rgan izacy jnych  by ł ów czesny 
papież. A kcja K ato licka —  w edług  P iusa  XI —  to życie k a to ­
lickie, będące siłą Kościoła, w aru n k iem  rozw oju  i aposto lsk iej 
działalności w iernych . O jciec św ię ty  w iązał w ięc ściśle rozw ój 
A kcji K ato lick iej z rozw ojem  życia w ew nętrznego .89

W iele uw agi pośw ięcał bp K ryn ick i, jako  tym czasow y ad ­
m in is tra to r , m łodzieży. W ty m  celu  zw racał się do duchow ień­
stw a, by  z okazji uroczystości św. S tan isław a grom adzili m ło­
dzież, odpraw iali d la n iej nabożeństw a i u rządzali akadem ie. 
Żyw o in tereso w ał się s tow arzyszen iam i m łodzieży.90

Z arządzenie to było o s ta tn im  w  działalności bpa K ry n ick ie ­
go, jako  tym czasow ego ad m in is tra to ra , prow adzonej przez dzie­
w ięć m iesięcy. G dy nosił się z zam airem  rezygnacji z tego sta - 
tnioiwiska, 21 listopada 1927 ro k u  bu llą  P iu sa  X I został m iano­
w an y  o rdynariuszem  diecezji w łocław skiej.91 W iadom ością tą  
podzielił się z w iernym i, k ie ru ją c  do n ich  25 grudnia, to je s t 
w  dzień Bożego N arodzenia, orędzie pow italne! W prostych , ale 
serdecznych  słow ach zaznaczył n a  w stępie, że p rzysy ła go tu ta j 
C hrystus w olą ojca św iętego. D alej podkreśla ł, że posłany  jes t 
po to, aby  spraw ow ać p o tró jn y  urząd: nauczan ia  zasad w ia ry  
i czuw ania nad  je j w artościam i, sp raw ow an ia  czynności b isk u ­
pich należących  do czci i służby  Bożej, w reszcie zarządzania 
d iecezją zgodnie z p raw em  kościelnym .92 P rzechodząc zaś do 
sw ej zasadniczej m yśli o jedności Kościoła, w  łączności z ojcem  
św ię tym  i z b iskupam i apelow ał do w iernych , by zawsze byli 
jednom yśln i.93

88 KDW 21(lft27) ś .  16®.
89 S. W y s z y ń s k i ,  Na temat Ligi Katolickiej, KDW 21 (1927) s. 114.
90 KDW, 21 (11927) s. 323; por. AK 20(1928) t. 22 s. III (wspomnienie po­

śmiertne).
91 KDW 22(1928) s. 219n.
92 Tamże, s. 355.
93 KDW 21(192,7) s. 355—358.
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O bjąw szy w ładzę o rd y n ariu sza  d iecezji k o n ty n u o w ał sw oją 
dotychczasow ą działalność. Z achęcał kap łanów  i w iern y ch  do 
czuw ania nad  rozw ojem  życia re lig ijnego  m łodzieży i starszych , 
do angażow ania się w  akcje duszpastersk ie . W zyw ał do czci 
N ajśw iętszego S ak ra m e n tu  i N ajśw iętszego Serca Jezusow ego 
p rzez częste p rzy jm ow anie  K om unii św. Zalecał zak ładanie 
p rzy  para fiach  K ru c ja ty  E uch ary sty czn e j.94 Z arządzał, aby  u ro ­
czyście obchodzić rocznicę w y b o ru  papieża P iusa  XI.

Apel b iskupa p odejm uje  w  pierw szym  rzędzie S em inarium  
D uchow ne organ izu jąc 12 lu tego  1928 roku , w  szóstą rocznicę 
k o ro n ac ji pap ieża  P iu sa  X I, u ro czy stą  akadem ię. W ziął w  n iej 
udział K ryn ick i, podkreśla jąc  w  przem ów ieniu  końcow ym  w aż­
ność poczucia siln e j łączności ze S tolicą P io trow ą. Zw rócił też 
u w agę n a  po trzebę w p a jan ia  tego poczucia w  ogół społeczeń­
stw a ze w zględu n a  szerzące się sekty .

W iele u w ag i w  sw ej działalności pośw ięcał n ad a l bp K ry n ic ­
k i  w ychodźcom . C elem  uchron ien ia  ich  od  złych w pływ ów  i 
u tra ty  w ia ry  polecał, by  duszpasterze u rządzali dla n ich  p rzed  
w y jazdem  k ilkudn iow e reko lekcje, k tó re  by łyby  p rzygotow a­
n iem  do p rzy jęcia  sak ram en tó w  św iętych. P ow inn i też zaopa­
trzy ć  ich w  różańce i dobre książeczki do nabożeństw a.95

D ostrzegając zagrożenia dla w ia ry  ze s tro n y  sekciarstw a, sze­
rzącego się zarów no n a  wsi, ja k  i w  m ieście zab ran ia ł czy tan ia 
p ism  propagow anych  przez sekciarzy. W zyw ał duchow ieństw o, 
b y  uw rażliw iało  w iern y ch  n a  tego rodzaju  w rogą re lig ii akcję; 
w  sp raw ie  sekc ia rstw a podkopującego zasady  w ia ry  w śród 
w iern y ch  bp K ryn ick i, jak o  o rdynariusz , w ydał 11 lu tego  1928 
ro k u  sp ec ja ln y  list, k tó ry  zgodnie z jego zarządzeniem  by ł czy­
ta n y  przez dw ie albo  trz y  n iedziele we w szystk ich  kościołach 
podczas nabożeństw .96

Będąc p rzekonany , że n a jsk u teczn ie jszą  bron ią przeciw  t a ­
k im  zagrożeniom  je s t uśw iadom ienie w ie rn y ch  w  zakresie 
p ra w d  re lig ijn y ch , za leca ł czy tan ie  książek, o p a rty c h  n a  zdro­
w ych zasadach kato lick ich .97 W szerzeniu  k u ltu ry  życia re lig ij­
nego  n a  w si doniosłe znaczenie m iała  w  la tach  dw udziestych  
p rasa  kato licka. Działacze kato liccy  zw raca li p rzy  ty m  uw agę 
n a  po trzebę p rasy  o rgan izacy jne j, p rzede w szystk im  n a  w yda­
w an ie  tak ie j p ra sy  dla m łodzieży. U w ażano to  za sp raw ę  p ierw ­
szorzędnej w agi.98 P ra sa  kato licka bow iem  by ła  n ie  ty lk o  śro d ­
k iem  w alk i z an ty re lig ijnością , ale także  pom ocą w  szerzeniu  
n a  w si A kcji K ato lick iej.

94 Tamże, s. 363in.
95 Por. KDW 22 (1928) s. 3 (zarządzenie bpa o wychodźcach).
96 Tamże.
97 Por. tamże, s. 4.
98 KDW 22(1928) s. 17δη.
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P rzed staw ia jąc  sw ój p rog ram  działan ia  na zjeździe księży 
dziekanów  99 bp K ryn ick i w skazał, że je s t n im  E w angelia i p ra ­
wo kościelne. W ezw ał księży dziekanów , by czuw ali nad  jego 
przestrzegan iem . P odniósł rów nież sp raw ę  ,,K ron ik i D iecezjal­
n e j” żądając, by  była w ydaw ana jako o rg an  in fo rm acy jno -u rzę- 
dow y w  m iarę  grom adzenia się m ate ria łu , a n ie  jak  dotychczas 
jako  m iesięcznik  in fo rm acy jn o -lite rack i. N astępnie poruszy ł p ro ­
blem  „Słow a K u jaw sk iego” .. Z w racając  uw agę na  trudności fi­
nansow e pism a, w ezw ał do p rzy jśc ia  m u z pom ocą p rzez  p re n u ­
m era tę  i zachęcanie do p ren u m ero w an ia  przez kato lików  św iec­
kich. Szczególnie dużo uw agi pośw ięcił sp raw ie  nauczan ia  re li- 
gii w  szkołach. Zaznaczył, że nauczan ie to m usi być objęte  
pew ną k on tro lą  ze s tro n y  księży  dziekanów . Nie chcąc obarczać 
ich dodatkow ym i zajęciam i, postanow ił p rzydzielić im  do po ­
m ocy k ap łanów -w izy tato rów .

W izytacje d u szp aste rsk ie  n ad a l m ocno go angażow ały. Jak o  
o rdynariusz  diecezji w łocław sko-kalisk iej w izytow ał od 26 k w ie­
tn ia  do 24 w rześn ia  1928 r. trzydzieści dziew ięć parafii. W y­
d a ł cały  szereg rozporządzeń. W izytow ał też szkoły w łocław ­
skie. Szczególną jego zasługą je s t nieszczędzenie funduszów  na 
dokończenie budow y  G im nazjum  im. Długosza, rozpoczętej je ­
szcze przez zm arłego bpa Zdzitow ieekiego. Pośw ięcenia now ego 
gm achu dokonał 7 październ ika 1928 r .100 P onad to  za jego rz ą ­
dów Sem inarium . W łocław skie, n a js ta rsze  w  Polsce (istn iejące 
od ro k u  1568), zostało uznane przez państw o, 17 październ ika
1927 roku , za szkołę wyższą.

W o sta tn ich  la tach  sw ej działalności bp K ryn ick i ciężko cho­
row ał. Jeszcze w  1928 ro k u  w y b ra ł się do R zym u ad lim ina. 
Po  pow rocie leczył się w  sanato rium , ale leczenie nie dało  r e ­
zu ltatów . Rów nież w  k lin ice szp italnej Om ega w  W arszaw ie n ie  
udało  się opanow ać choroby. Ś m ierć nastąp iła  7 g ru d n ia
1928 r. Ciało jego spoczyw a w  podziem iach k a te d ry  w łocław ­
sk iej 101

IV. DOROBEK PIŚMIENNICZY

P raca  dydak tyczna ks. K ryn ick iego  złączona była z jego dzia­
łalnością p isarską, k tó ra  p rzy p ad a  głów nie n a  pro fesorsk i okres 
p racy  kap łańsk ie j, to  je s t n a  la ta  1886— 1918. W ty m  czasie 
ukazało  się w  d ru k u  najw ięcej jego prac.

Ju ż  w  .1891 r., po sześciu la tach  kap łaństw a , ks. K ry n ick i

99 Tamże, s. 6.
100 Tamże, s. 20; por. AK 20(1928) t. 32 s. III.
ιοί Krynicki Władysław  — biskup, w: Polski słownik biograficzny  (red. 

S. L i b r o w s k i ) ,  Warszawa 1960 t. 15.
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rozpoczyna p racę  p isarską , p rzerab ia jąc  D u ży  K a tech izm  ks. 
P u t i a t y c k i e g o  i w yda jąc  go d ruk iem  jak o  M ały  Kate  
ch izm  p rzeznaczony d la  dzieci, p rzygo tow ujących  się do p ie rw ­
szej K om unii św ię te j.102 W k ilk a  la t później z m yślą o a lu m ­
n ach  sem in ariu m  pisze dziełko ascetyczne O sposobie rozm yć  
siania w ed ług  m e to d y  św. Ignacego i o ra ch u n ku  sum ienia  
(W łocław ek 1895). K siążka ta , o objętości 157 stron , dzieli się 
na  dw ie części. P ierw sza w ym ienia sześć sposobów  m od litw y  
w ew n ętrzn e j czyli rozm yślan ia . P ierw szeństw o  daje  m etodzie 
ignacjańsk ie j. W iele m iejsca  w śró d  ty ch  m eto d  za jm u je  trze  
c i sposób, to  je s t w łaściw e rozm yślan ie , k tó re  a u to r om aw ia 
n a  podstaw ie książki ks, R o o t h a n a  O rozm yślaniu , nauka  
p ra k tyc zn a .103 Część d ru g a  pośw ięcona je s t rozw ażaniom  na 
tem a t ra ch u n k u  sum ienia, jego sposobów, rodzajów  i k o rzy ­
ści.104 K siążka była w yd aw an a pięć razy , co dow odzi je j po- 
czytności, np. w  A m eryce.105 O sta tn ie  w ydan ie  rozm yślań  u k a­
zało się w  1926 r. w e W łocław ku.

K o le jną  p racą  z dziedziny ascetycznej je s t R ozm yślanie  o ż y ­
ciu i cnotach M a tk i  Bożej,  w ydane w  d ru k a rn i St. N i e  m i a ­
r y  w  W arszaw ie w  1895 r. K siążka liczy 336 s tro n  i zaw iera 
52 rozm yślania. K ażde rozm yślan ie zbudow ane je s t w ed ług  
pew nego ustalonego  schem atu . Na w stęp ie  podany  je s t ty tu ł, 
po k tó ry m  n as tęp u ją  trz y  p u n k ty . P u n k t p ierw szy  p rzedstaw ia  
p rzedm io t rozm yślan ia , np . „Serce M aryi —  w zór m iłości do­
sk o n a łe j” . W punkcie d rug im  zn a jd u je  się ap lik ac ja  do życia 
w ew nętrznego, np. „Różaniec jako  sk u teczn y  środek  m iłow ania 
B oga” . O sta tn i p u n k t n abożeństw a różańcow ego to  „w ielka 
w artość  różańca, szczególna op ieka M atk i Bożej, o d p u sty ” .106

Rozm yślania  są p rze ró b k ą  książk i S. S c h u p p  e g o ,  Medi­
tationes sacerdotales, t. 2.107 D okonał jej ks. K ry n ick i z m y ­
ślą  o m łodzieży  duchow nej jako  w iceregens S em in ariu m  W ło­
cław skiego, ja k  zaznaczono n a  karcie  ty tu ło w ej książki.

102 W. K r y n i c k i ,  Mały Katechizm ks. Putiatyckiego, Włocławek 
1891. Ks. Antoni Putiatycki, teolog, od 1®16 r. pracował jako wykładow­
ca seminarium w Poznaniu, uczył także we Włocławku, Lublinie i Pło­
cku, Napisał podręcznik teologii moralnej i podręczniki katechizmowe. 
Te ostatnie cieszyły się wielkim  uznaniem w  Królestwie. Wydał też pod­
ręcznik apologetyki uwzględniając w  nim prawdy katechizmowe. — 
za A. J o u g e n, Nauki katechizmowe w  Polsce, Lwów 1903 s. 155.

юз yr K r y n i c k i ,  O sposobie rozmyślania według metody św. Igna­
cego i o rachunku sumienia, Włocławek 1926 s. 28 (przypis).

104 Tamże, s. 117.
105 AK 20.(1927) t. 26 s. V.
i°e w. K r y n i c k i ,  Rozmyślania o życiu i cnotach Matki Bożej, War­

szawa 1896 s. 299—305 (tytuł rozmyślania: „Niepokalane serce Maryi 
i Różaniec św.”).

107 Tamże, s. 7, 12.



W ko lejnej p racy  z dziedziny życia w ew nętrznego  U stóp  
K rzyża  (W arszaw a 1895), au to r ukazu je  C hrystusa  U krzyżow a­
nego jak o  w zór w szelkiej 'doskonałości i jako  przyczynę sp raw ­
czą życia nadprzyrodzonego .108 N atom iast w  n iew ielk ie j p racy  
Ż y w o t  św. Paschalisa z B aylon  (W łocław ek 1895 r.) p rzed sta­
w ia życie św iętego P a s c h a l i s a ,  wielkiego- czciciela N a j­
św iętszego S ak ram en tu , s taw ia jąc  go za p rzyk ład  kap łanom .109

Poza tw órczością z dziedziny ascetycznej K ryn ick i opraco­
w ał też i w ydał podręcznik  Dzieje Kościoła pow szechnego  
(W łocław ek 1908). Je s t to  dzieło obszerne, liczące 825 s tro n . 
S tanow i p róbkę dzieła dw u n iem ieck ich  au to ró w .110 N iem niej 
jed n ak  w  p racę tę  w łożył K ry n ick i w iele  w łasnego w ysiłku . 
P odręczn ik  by ł w ysoko oceniony i zyskał sobie pow szechne 
uznanie. O jego w artości św iadczy fak t, że ukazało  się k ilka 
jego w ydań. O statn ie , czw arte , pochodzi z 1930 r., a w ydane 
zostało już  po śm ierci au to ra . Pow odem  nap isan ia  h is to rii by ł 
b ra k  podręcznika w  języku  polskim  do n a u k i dziejów  Kościo­
ła dla u ży tk u  alum nów . B rak  te n  do tk liw ie daw ał się odczuć 
od czasu, k iedy  h isto rię  zaczęto w ykładać w  języku  n ie łac iń ­
skim , lecz polskim . K siążka zdobyła sobie szybko uznan ie w  
uczeln iach  duchow nych zarów no w  K rólestw ie , jak  i w  G a­
licji, i p rzez dw adzieścia k ilk a  la t  by ła  przez n ie w y k o rzy sty ­
w ana.111

Dzieje Kościoła powszechnego  —· ja k  podano w  recenz ji — 
są owocem  d ługo letn ie j p racy  nauczycielsk iej ks. prof. K ry n ic ­
kiego. S tanow ią dzieło w artościow e —  gdyż ujm-ują źródłow o 
i w  całości h isto rię  K ościoła aż do najnow szych  czasów, a przy  
ty m  nie p o m ija ją  dziejów  K ościoła w  Polsce. O m aw iając o s ta t­
n i okres h is to rii K ościoła w  Polsce a u to r uw zględn ił zagadn ie­
n ie  rozw oju  n au k  teologicznych, a także kaznodziejstw a, za­
rów no w  teorii, jak  i w  p rak ty ce .112 S tu d ia  n a d  tek stem  dow o­
dzą w ielk iej e ru d y c ji au to ra , znajom ości p rzedm io tu  i l i te ra ­
tu ry , z k tó re j korzysta ł. W ydaje się, że w  dużej m ierze p rzy  
p isan iu  D ziejów  K ry n ick i ^ inspirow any był przez s ław nych  
i w y b itn y ch  ó w czesn y ch . h is to ry k ó w  —· b rac i C hodyńskich, z 
k tó ry m i w spółpracow ał jako  p rofesor i w ychow aw ca. N aw iasem  
m ów iąc, im  też pośw ięcił spec ja lne  opracow anie b iograficzne

Ż Y C I E  I D Z I A Ł A L N O Ś Ć  B P A  W . K R Y N I C K I E G O

108 AK 20(19(27) t. 26 -s. V (brak szczegółowych danych).
109 Tamże.
110 W. Krynicki, w: Polski słownik biograficzny, s. 464.
111 J.E.Ksiądz Biskup Krynicki..., s. 26; AK 6(19T4) s, 22 (zob. Biblio­

grafia).
112 W. K r y n i c k i ,  Dzieje Kościoła powszechnego  (oprać. S. Szołd-r- 

ski) Włocławek 41930 e, 70-7; J.E. Ksiądz Biskup Krynicki, nowy pasterz  
włocławski, s·. 26.
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w  form ie hase ł „C hodyński Z enon” i „C hodyński S tan is ław ” 
w  Podręcznej Encyklopedii  K ośc ie lne j .113

Liczne a r ty k u ły  K ryn ick i um ieszczał w  Podręcznej E n cyk lo ­
pedii Kościelnej  i E ncyklopedii  Kościelnej  M. N o w o d w o r - ,  
s k i e  g o. W tej o statn iej nazw isko jego, jako  p rofesora Sem i­
n a riu m  W łocław skiego, zn a jd u je  się n a  liście w spółpracow ni­
ków  Encyklopedii.  D rukow ał także a r ty k u ły  w  Encyklopedii  
Ilustrowanej.

Ze W zględu na  cel m niejszej p racy  n a jb ard z ie j in te re su je  
n as  dorobek  hom ile tyczno-kaznodzie jsk i K rynickiego. J a k  już 
w spom niano, obejm uje  on  zarów no książki, jak  też lis ty  p a s te r­
sk ie  oraz a r ty k u ły  i posiada dw ojak i ch a rak te r: teo re ty czn y  
i p rak tyczny .

P ierw szą p racą  K rynick iego  z dziedziny teo rii kaznodziej­
stw a je s t podręcznik  W y m o w a  św ięta .lu  O w alorach  te j książki, 
je j p rzydatności o raz  popularności św iadczy fak t, że została 
ona w ydana za życia au to ra  dw a razy , p rzy  ty m  w ydan ie d ru ­
gie było nieco zm ienione i uzupełn ione .115 D okonane w  n im  
zm iany polegają m iędzy  innym i na  usun ięciu  rozdziału  „K a te ­
c h e ty k a ” , um ieszczeniu  w  n iek tó ry ch  rozdziałach cy ta tów  z 
najnow szych  dokum en tów  K ościoła oraz w prow adzen iu  w ięk ­
szych m odyfikac ji w  rozdziale „O jcow ie K ościoła” . Z ak tualizo­
w ano także b ib liografię  dodając, w  części „K aznodziejstw o ro ­
dzim e” , nazw iska k ilk u  najnow szych  tw órców  i ty tu ły  ich 
dzieł. B ib liografię uzupełniono o pozycje opublikow ane w  la ­
tach  ostatn ich . N akład  podręcznika w ynosił 3000 egz. Sam  pod­
ręczn ik  zyskał uznanie w  sem inariach  ze w zględu n a  sw ą a k ­
tualność. P rz y  jego opracow yw aniu  K ry n ick i ko rzysta ł z p rac 
Ignacego S c  h ü  с h a ,  niem ieckiego p as to ra lis ty  i Józefa 
K r u k o w s k i e g o ,  p as to ra lis ty  polskiego, co w yraźn ie  sam  
zaznacza, o p a tru ją c  n iek tó re  frag m en ty  książki odpow iednim i 
odsy łaczam i.118

W Polsce je s t to  p ierw szy  tego rodzaju  podręcznik  o p arty  
n a  w zorach  zagran icznych  —- unow ocześniony, dobrze źródło­
wo opracow any. D otychczasow e podręczniki z te j dziedziny b y ­
ły  zdezaktualizow ane, m ało  p rak ty czn e  i p rzestarzałe . P ierw szą 
w e rs ję  podręcznika, k tó ry  ukazał się w  1906 roku, nap isał 
ks. K ryn ick i będąc pro fesorem  hom ile tyk i w  S em inarium  W ło­

113 Podręczna Encyklopedia Kościelna , Warszawa 1906 t. 7—8 s. 85; 
Warszawa 1911 t. 23'—24 s. 62.

114 W. K r y n i c k i ,  Wymowa święta, Warszawa 1906.
lis p 0:Znań 1921 s. 409.
116 J. S c h ü c h ,  Handbuch der Pastoral Theologie, Linz 1887; J. K r u ­

k o w s k i ,  Teologia pasterska katolicka, Kraków 1980, w: W. K r y ­
n i c k i ,  W ymowa Święta, s. 14, 28, 1108; 21921 s. 8, 23, 104.
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cław skim , w ydan ie zaś z 1921 roku  opracow ał jako  biskup su - 
frag an  w łocław ski.

P odręczn ik  sk łada się z cz terech  części. W pierw szej je s t m o­
w a o osobie kaznodziei. A u to r rozw aża te n  tem a t na podstaw ie 
najnow szych  dokum entów  Kościoła. S taw ia  kaznodziei o k re ­
ślone wym ogi, ak cen tu je  jego posłannictw o kościelne.117

W drugiej części porusza zagadnien ie nauczan ia kościelnego 
w ogólności. Z astanaw ia  się n ad  p rzedm io tem  nauczania, w sk a­
zuje, co może, a co n ie m oże być treśc ią  kazania. N astępn ie  
za jm uje  się kw estią  rozw inięcia tem a tu  kazania w  celu poucze­
n ia słuchaczy  oraz poruszenia ich serc  i woli. Część tę  zam y­
ka rozdział pt. „W ypow iedzenie m a te ria łu  kaznodziejsk iego” .

Część trzecią  pośw ięca a u to r poszczególnym  rodzajom  n a u ­
czania kościelnego, k tó re  om aw ia ze w zględu  n a  treść  i fo r­
m ę.118

W o sta tn ie j części p rzed staw ia  w zory  w ym ow y kaznodziej­
sk iej. P orusza tak ie  zagadnienia, jak: w ym ow a P ism a Św iętego 
o raz  czy tan ie  i  u ży tkow an ie  B iblii w  celach kaznodziejskich . 
S tosunkow o dużo m iejsca przeznaczył w  tej części n a  tem a ty k ę  
p a try sty czn ą , ukazu jąc  O jców  K ościoła jako  w zory  kaznodziej­
s tw a i św iadków  „podania kościelnego” . O m aw iając życie i 
tw órczość poszczególnych O jców  w  p rzek ro ju  h isto rycznym  
kładzie nacisk  n a  zagadn ien ia  hom ile tyczne i odnośną li te ra ­
tu rę .

Na zakończenie dość dokładnie an a lizu je  kaznodziejstw o o j­
czyste jako  w zór w ym ow y kościelnej.

Od pierw szego w y d an ia  W y m o w y  do jej w ydan ia  drugiego 
upłynęło  15 lat. W ty m  czasie po jaw iły  się now e zagadnienia 
z zakresu  hom ile tyk i. W ięcej uw agi zaczęto pośw ięcać P ism u  
Ś w iętem u i O jcom  K ościoła w  kaznodziejstw ie. K aznodziejstw o 
po okresie n iew oli zaczęło pow oli dźw igać się z upadku. In ­
sp irac ją  do tego odrodzenia było w  dużym  stopn iu  ukazanie 
się encyk lik i B en ed y k ta  XV O przepowiadaniu  słowa B oże­
go .·119

A by zorientow ać się dok ładn iej w  zm ianach  w prow adzonych  
w d ru g im  w ydaniu , w arto  porów nać obie edycje tek stu . P o d rę ­
cznik z 1921 r. je s t bogatszy w treść. Poza w spom nianą en cy k li­
ką  B enedyk ta  XV au to r uw zględnia N o rm y  Generalne  s tano­
w iące u zu p e łn ien ie  p rak ty czn e  encyk lik i, jaik rô'wniez now y 
K odeks  Prawa Kanonicznego .12° W w y d an iu  ty m  u su n ię ty  zo-

117 W. K r y n i c k i ,  W ymowa święta, Poznań 1921 s. 8n.
118 Tamże, s. 104—125.
119 B e n e d y k t  XV, Encyklika Humane Generis Redemptionem  AAS, 

9(191.7) s. 305—-3117.
120 Codex Iuris Canonici, Roma 1917.



s ta ł dział o katechetyce , jako  ściśle nie należący  do kaznodzie j­
stw a. W praw dzie już  około połow y X IX  w. zaczęto w yodrębniać- 
w  teologii p asto ra ln e j hom ile tykę, k a tech e ty k ę  i litu rg ię , w ła ­
ściw e jed n ak  u form ow anie  ty ch  n au k  i u jęcie w  podręczniki 
dokonało się dopiero w  p ierw szej połow ie X X  w ieku .121

W ydzielenie ty ch  n au k  z teologii p asto ra ln e j spraw iło , że 
zaczęto  się bliżej in tereso w ać ich  p rzedm io tem  i  m etodą. D aje 
się zauw ażyć szczególnie ożyw iony ru ch  ka techetyczny , którego 
dy n am ik a  uzależniona by ła  od sy tu ac ji w ychow aw czej, od pq>- 
trz e b  katechetycznych  i innych  czynników .122 -Biskupi w  swo­
ich  lis tach  n aw o łu ją  do o fiarnej p racy  w  kszta łtow an iu  św iado­
m ości re lig ijn e j dzieci i m łodzieży.123

Poszerzony został rozdział o O jcach Kościoła. O ile w  w y ­
d an iu  z 1906 r. obejm ow ał 71 stron , to w w y d an iu  z 1921 r. 
liczył 148 s tron , a w ięc dw a razy  w ięcej.124 Na tem a t po trzeby  
owej zm iany  sam  au to r w  przedm ow ie do drugiego w ydan ia 
ta k  się  w ypow iada: „W w y d a n iu  p ierw szy m  była m ow a o O j­
cach K ościoła jedyn ie  z p u n k tu  w idzenia kaznodziejskiego. 
T ym czasem  słuchacze teologii w in n i znać li te ra tu rę  p a try s ty cz ­
ną  w  pełn ie jszym  zakresie. A  poniew aż dla b rak u  -odpowied­
n ich  w  o jczystym  języku  podręczników  m łodzi teologow ie do­
zn a ją  pew nych  tru d n o śc i w  nauce patro logii, p rzeto  należałoby  
rozdziały  poszerzyć” . 125 Inne -zmiany, choć znacznie m niejsze, 
dotyczą końcow ej części rozdziału  „W zory osobowe kaznodziej­
s tw a  o jczystego” , gdzie au to r uw zględnia najnow sze dzieła k a ­
znodzie jstw a.126 P ew nych  zm ian  dokonał też w  sfo rm ułow aniu  
n iek tó ry ch  ty tu łó w .127 Różnice te  św iadczą o rozw oju  m yśli 
hom ile tycznej u  au to ra  i o jego sta ły ch  za in teresow aniach  tą  
gałęzią w iedzy.

Rów nocześnie z tw órczością w  zakresie teo rii kaznodzie j­
sk iej szła  w  parze p ra k ty k a  kaznodziejska ks. K rynickiego. 
P ierw sze jego chronologiczne pub likacje  z te j dziedziny  u k aza­
ły  się w  nowo pow stałym  czasopiśm ie w łocław skim  „H om ilety­
k a ” (redagow anym  przez ks. M ariana N a s s a l s k i e g o ) .  N u­
m er z 1898 r. zam ieszcza trz y  jego kazan ia .128 Ju ż  p ierw sze z 
n ich  pt. „O d z ia łan iu  D ucha Św iętego i znakach  Jego obecności
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121 A. Z u b e r b i e r ,  Materiały do teorii teologii praktycznej, Warsza­
wa 1974, s. 55.

122 P. P o r ę b a ,  Dzieje katechetyki,  w: DTKP, t. 3, cz. 1 Lublin 1977 
s. ;U7-6. ■

123 W. K r y n i c k i ,  List o kaznodziejstwie, KDW  22(1928) s. 58.
124 Tenże, W ymowa święta, wyd. 1 s. 129—-1'63; wyd. 2 s. 136—284.
125 Tbmże,, wyd. 2 s. VI.
126 Tamże, wyd. 1 s. 360 —353; wyd. 2 s. 405—4i0i7.
127 Tamże, wyd. 1 s. 11, 51, 57; wyd. 2 s. 6, 48, 56, 65.
123 „Homiletyka 1(1898) s. '30^3-6, 179^188, 60Î7—617.



[ 2 5 ]
Ż Y C I E  I D Z I A Ł A L N O Ś Ć  b p a  w . k r y n i c k i e g o 7 1

w  duszy  człow ieka” , przeznaczone na  uroczystość Zesłania 
D ucha Św iętego, opracow ane było w ed ług  w yznaw anych  przez 
K ryn ick iego  zasad hom ile tyk i. Na początku  a u to r  daje dokładną 
dyspozycję kazan ia .129

W szystkich  jego kazań  zam ieszczonych w e w spom nianym  
czasopiśm ie je s t n iew iele , bo w  sum ie zaledw ie czternaście . 
Ilość ta  jednak , w  s to su n k u  do innych  piszących tam  autorów , 
je s t dość duża. T rzeba jed n ak  pam iętać , że w  ow ym  czasie gło­
szono z re g u ły  n au k i katechizm ow e. K ry n ick i n ie zostaw ił w  
sw oim  dorobku  an i jednego kazan ia  katechizm ow ego. K azan ia 
n a  dow olne te m a ty  zalecano głosić ty lk o  w  w iększe śiwięta i 
u ro czy sto śc i.130

Z achow ane kazan ia  K rynickiego  należą  w łaściw ie do ro d za­
ju  ty ch  „kazań  tem aty czn y ch ” . T reść ich,· przew ażnie dog m aty ­
czna, uw idoczniona została już w  sfo rm ułow an iach  sam ych  ty ­
tu łów : „O dzia łan iu  D ucha Św iętego i znakach  Jego· obecności 
w  duszy  człow ieka” ; 131 „O W szechm ocy C hrystusa  P an a  w e ­
d ług  K leu tg en a” 132 „O Z m artw y ch w stan iu  ciał w ed ług  S chm it- 
ta ” .133 J a k  w idać, n iek tó re  z k azań  o p a r te  są n a  w zorach  n ie ­
m ieckich. K ry n ick i czerpał w iele z tw órczości n iem ieck iej. B y­
ło to zrozum iałe, gdyż kaznodziejstw o n iem ieckie stało  w ów ­
czas n a  w ysokim  poziomie. Nie znaczy to  jednak , by  jego k a ­
zania pozbaw ione by ły  cech o ryg inalnych .

Z innych  kazań  można, w ym ienić kazanie „O odpuście” ш , 
a z m ary jn y c h  —  n au k ę  n a  uroczystość N aw iedzenia NM P 
„O gorliw ości m acie rzy ń stw a B oskiego M ary i” 135 oraz kazanie 
n a  uroczystość N iepokalanego Poczęcia N M P .126 P rzy toczone 
ty tu ły  św iadczą, że a u to r  w y b ie ra ł tem a ty  dogm atyczne, u w a­
żane w ów czas za szczególnie ak tu a ln e . W obec niebezpieczeń­
stw a, jak ie  dla w ia ry  i m oralności s tan o w iły  pozytyw izm , m a ­
teria lizm , racjonalizm , pan te izm  i deiam  zw racano uw agę, że 
kaznodzieja pow in ien  p rzede w szystk im  m ów ić o dogm atach  
i ta jem n icach  w ia ry .137

P od  w zględem  fo rm y  kazan ia  K rynickiego  opracow ane są w e­
d ług  uznaw anych  wów czas zasad hom ile tycznych . N iek tó re z

129 W. К r у n i с k i, O działaniu Ducha Świętego, „Homiletyka” 1 (№98) 
s. 30—37).

130 Por. „Homiletyka” 1(1898) >s. 2 ·— spis treści; Z. P i ł e k ,  dz. cyt., 
s. 466; I. J o u g a n ,  Nauki katechizmowe w  Polsce, Lwów 1903.

131 Tamże.
132 „Homiletyka” 1(1898) s. 179—488.
133 Tamże, s. 589—596.
134 „Homiletyka” 3(1900) s. 60,
135 „Homiletyka” 4<1898) s. 126.
136 „Homiletyka” 2(1899) s. 607—617.
137 J. K r u k o w s k i ,  Teologia pasterska katolicka, Kraków 1887 s.



ty ch  kazań  posłużyły  au to ro w i w e frag m en tach  jako  w zory 
p rak ty czn e  dla z ilu strow an ia  n iek tó ry ch  p raw ideł hom ile tycz­
nych , podanych w  W y m o w ie  św ię te j , n a  p rzy k ład  p rzy  om a­
w ian iu  sposobu dow odzenia w kazan iu .138 S chem at kazan ia  jes t 
prosty . N a jp ierw  w y stęp u je  m otto, k tó ry m  je s t odpow iedni 
tek s t b ib lijny , a  po n im  naszkicow any jes t dość szczegółowy, 
ja sn y  i w y ra źn y  p lan  kazania. W stępy są k ró tk ie . Rozwinięcie, 
rozplanow anie p rze jrzy ste  m a jed n ą  lub  dwie części. Zakończe­
n ie  zaw iera najczęście j jak ąś  zachętę.

O prócz w ym ienionych  kazań  K ryn ick i opracow ał i w ydał 
zbiór n au k  pt. „K ró tk ie  n au k i hom ile tyczne n a  n iedziele i u ro ­
czystości całego roku, w edług  Postylli  K ato lick ie j W iększe j  
księdza Jak u b a  W u j k a 139 J a k  w iadom o W ujek  je s t au to rem  
dw óch pierw szych  w  języku  polskim  posty lli ka to lick ich  W ię k ­
szej  i M nie jsze j .  P osty lle  te  zostały  opracow ane ściśle ma p od­
staw ie  źródeł b ib lijnych  i p a try sty czn y ch .140 P ierw sza m a cha­
ra k te r  polem iczny, je s t obszerniejsza, g run tow nie j opracow ana, 
lecz ‘m ało  p rak ty czn a  —  ja k  tw ierdz i ks. K ryn ick i. D ruga po­
siada zaś ch a rak te r  obyczajow y, jes t znacznie m niejsza ob ję­
tościowo i bardziej p rak tyczna, zaw iera k o n k re tn ą  treść  d o ty ­
czącą ak tu a ln y ch  problem ów . W sw ej a rg u m en tac ji w yk o rzy ­
s tu je  dobrze P ism o Św ięte, zw łaszcza ew angelie .141

P od  w zględem  Układu treśc i Postylla  W ujka sk łada się z 
dw óch części. P ierw sza pt. „O zim ia” ob e jm u je  okres od p ie rw ­
szej n iedzie li A d w en tu  do n iedzie li T ró jcy  Ś w iętej i liczy 832 
strony . Część d ru g a  p t. „L e tn ia” zaczyna się od niedzieli T ró jcy  
Ś w iętej i kończy n a  p ierw szej n iedzieli A dw entu , obejm ując 
745 s t r o n .142 W Postylli,  oprócz w łasnych  kazań, ks. W ujek  
um ieszcza także k ró tsze  lub  dłuższe kazan ia  O jców  K ościo­
ła: św. św. A m brożego, A ugustyna, J a n a  C hryzostom a i B er­
n a rd a .143
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13S K r y n i c k i ,  W ym owa święta, Poznań 1921 s. 50—57.
139 W. K r y n i c k i ,  Krótkie nauki homiletyczne na niedziele i uro­

czystości całego roku według „Postylli Katolickiej Większej” ks. Jaku­
ba Wujka, Włocławek 1912.

140 Postylla stanowi pewien. rodzaj „homilii analitycznej”.
141 W. K r y n i c k i ,  Krótkie nauki..., s. 307; por. J. Wujek, w:'  Ency­

klopedia kościelna, Płock 1913 t. 32 s. 344.
442 Postylla Katolicka Większa  ks.  W u j k a  ma ciągłą numerację stron. 

Ks. Krynicki zaznacza, że jest jeszcze trzecia część. Dwie piei*wsze za­
wierają wykład perykop ewangelicznych na niedziele i uroczystości ca­
łego roku, zaś trzecia część obejmuje kazania na święta Pańskie, Matki 
Bożej i  Świętych. Por. Wymowa święta, Poznań 192tl s. 304. W przedru­
ku, z którego korzystam w pracy, brak jest części trzeciej.

143 Tamże, s. 305. Kazania Ojców Kościoła podane są w przekładzie. 
Tematyka ich dotyczy Najświętszego Sakramentu. Przeważnie są czte­
rostronicowe; por. W. W o j  d e c k i ,  Homilie Ojców Kościoła a współ­
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S tru k tu ra  kazań  W ujka je s t dość jednolita . N ajp ierw  au to r 
podaje n iedzie lę ro k u  kościelnego, na  p rzy k ład  „N iedziela V po 
T rzech K ró lach  w edług  św. M ateusza w  13 rozdzie len iu” . Z ko ­
lei n as tęp u je  p erykopa ew angeliczna te j n iedzie li czy św ięta 
i zapow iedź tem a tu  kazania, np . „Że jako  P an  Bóg w szystk ie­
go dobrego, tak  sza tan , a n ie  czujność nasza je s t p rzyczyną 
w aszego zła, a  jako  o sobie czuć i jeśliże ten  zły kąkol w y tra ­
cać, żniw a n ie  czekając m a m y ” . 144

K ażda hom ilia m a osobny w stęp  bądź om aw iający  treść  po­
danej p erykopy  ew angelicznej, bądź też w y kazu jący  je j zna­
czenie i zw iązek z m yślą p rzew odnią ro k u  kościelnego. K azanie 
podzielone je s t zasadniczo n a  dw ie  części, rzadziej n a  trz y  lub 
cztery . Zakończenie kazan ia  stanow i tak  zw ana su m m a  k aza ­
nia. -Jest to  zazw yczaj streszczenie n au k  m oralnych  w y n ik a ją ­
cych z głównego· w ą tk u  hom ilii. Po n im  podaw ane są k ró tk ie  
zastosow ania p rak ty czn e  w  form ie w ezw ania luib upom nienia, 
oznaczane num eram i. Całość kończy się m odlitw ą.145

J a k  zaznaczyliśm y, K ró tk ie  n a u k i  hom ile tyczne  K ry n ick ie ­
go są m odyfikac ją  kazań  W ujka. W zw iązku z ty m  pow staje  
py tan ie , jak  i  n a  ile  owe kazan ia  u leg ły  przeróbce. W ydaje się, 
że już sam  ty tu ł książki K rynick iego , K rótk ie  nauki  n ad a n y  
został dla podkreślen ia , że objętościow o n au k i te  będą znacznie 
m niejsze niż kazania  ks. W u jk a 14β, n a  p rzyk ład  kazanie ks. 
W ujka n a  d rugą  n iedzielę A dw en tu  liczy około 200 długich, 
zdań, n a to m ias t u  ks. K rynick iego  ta  sam a n au k a  liczy 44 zda­
nia. P onad to  W ujek  daje p o d ty tu ł „kazania hom ile tyczne” , 
u w y d a tn ia jąc  p rzez to  jedność tem aty czn ą  kazań. K ry n ick i m o­
d y fik u je  ów  p o d ty tu ł n a  n au k i hom iletyczne.

Być może, że ty tu ł książki K ryn ick i zaczerpnął od n iezn a­
nego a u to ra  zb io ru  kazań .147 Ks. J . W ujek  o p a tru je  sw oje k a ­
zania ty tu łe m  Postylla  Katolicka,  n ie  dodając określen ia  M n ie j­
sza lub  W iększa.148 O ty m  zaś, z jak ą  Postyllą  m am y do czynie-

czesne kaznodziejstwo polskie (uwagi homiletyczne), AK 63 (1971) t. 74- 
s. 273n.

144 Postylla Katolicka, s. 164n.
145 p or# np_ kazanie, s. 211.
146 Kazania ks. Wujka są kazaniami homiletycznymi, czyli homilią 

„wyższą albo syntetyczną”. Homilia wyższa jest budującym wykładem  
w formie kazania z 'zastosowaniem perykopy. Przedmiot takiej homilii 
zawiera jedną myśl, stanowiącą treść perykopy, rozwiniętą w formie 
właściwego kazania. Por. W. K r y n i c k i ,  Wymowa święta, s. 307n.

147 Por. Krótkie nauki i homilie, wydane z polecenia Najprzewieleb-  
niejszego abpa ks. Floriana Stablewskiego, Poznań 1906.

148 Autor przedruku Postylli,  S. J a w o r s k i ,  nazywa ją Postyllą Więk­
szą.
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n ia  u  K rynickiego, dow iadu jem y się od  sam ego au to ra  W y m o ­
w y  św ię te jM 9

N auka hom ile tyczna, jak  nazyw a K ry n ick i sw oje kazania, 
s tanow i pew ien  rodzaj hom ilii n iższej, czyli ana litycznej. W 
hom ilii niższej w ed ług  K ryn ick iego  om aw ia się te k s t perykopy, 
tłum acząc zdanie po zdaniu , a czasam i n aw e t w yraz  po w y ra ­
zie, dołączając odpow iednie ob jaśn ien ie  i zastosow anie. Taka 
hom ilia  nazyw a się inaczej posty llą  od łacińskich w yrazów  
post Ula. W ykład  m oże być p rzeprow adzony w  dw ojaki spo­
sób. K aznodzieja albo objaśn ia dokładnie poszczególne w iersze 
p erykopy  i w ów czas je s t to  ta k  zw ana p o sty lla  w łaściw a, albo 
uw zględnia ty lko  w ażniejsze je j m yśli, dzieląc całą. nau k ę  n a  
k ilk a  osobnych k ró tk ich  części, co stanow i n au k ę  hom ile tycz­
n ą .150

Od hom ilii K ry n ick i w yraźn ie  odróżn ia kazanie. Jego zda­
n iem  kazanie je s t to  publiczna, pow iązana w  jed n ą  całość i w y ­
kończona, m ow a o jak ie jś  p raw dzie w ia ry  lub  m oralności, w y ­
głoszona w  sposób u roczysty  do słuchaczy dorosłych, celem  
pouczenia ich i zbudow ania. C h arak te ry sty czn y m i cecham i 
w łaściw ego kazan ia  są jedność tem aty czn a  i odpow iednia 
fo rm a .151

P o ró w n u jąc  P ostyllę  W ujka z jej ad ap tac ją  dokonaną przez 
K rynickiego, trzeba powiedzieć, że u k ład  obu dzieł je s t odm ien­
ny. K ryn ick i, n ie dzieli swego dzieła na  dwie części, jak  to 
czyni W ujek, lecz ko lejno  p rzedstaw ia  hom ilie n a  ca ły  rok  ko­
ścielny. Nie podaje też perykopy  ew angelicznej an i n ie  o k re ­
śla tem a tu  nauk i. Jego  zdaniem  bow iem  n au k a  hom ile tyczna 
z n a tu ry  sw ojej m oże poruszać jednocześnie w iele zagadnień. 
N atom iast w  n iek tó ry ch  n au k ach  n ak reś la  ich p lan  już  w  
p ierw szych  zdaniach. N aukę zaczyna n aw iązan iem  do p erykopy  
niedzie lnej lub  św iątecznej, w zględnie tłu m aczy  pow ód p rze­
m ow y Jezusa  albo  też naw iązu je  do okoliczności, w śród  k tó ­
ry ch  m iało m iejsce zdarzenie ew angeliczne. B rak u je  też p rz y ję ­
tego przez W ujka podziału  treśc i n au k i n a  trz y  części oraz 
zakończenia zw anego su m m ą  kazania. Na to  m iejsce po jaw iają  
się pew ne w skazów ki p rak ty czn e  i  k ró tk ie  zakończenie.

W K ró tk ich  naukach  h o m ile tyc zn ych  ks. K ry n ick i uw zględ­
n ił n ie ty lk o  w szystk ie  n iedzie le i św ięta  P ańsk ie  obchodzone
w  c iąg u  noku litu rg icznego , ale też  święta, m ary jn e . N iek tóre
i----------------- 4---------------------- —

149 Por. W. K r y n i c k i ,  W ymowa święta, Poznań 1921 s. 3.06; por.
J. W u j e k ,  Postylla, s. XXXII.

iso w . K r y n i c k i ,  W ymowa święta, Poznań 1921 s. 118n.
151 Taimże, s. 116; por. J. W i l c z e k ,  Pastoralna o homiletyce, Kraków  

1870 s. 148; J. K r u k o w s k i ,  Teologia Pasterska Katolicka,  Kraków 
31887 t. 1 s. 247; A. L i p n i c k i ,  Zasady kaznodziejstwa, czyli nauka 
opowiadania słowa Bożego, Wiloo 1860 t. 2 si 92, ■



z n ich  w  Postylli  K ato lick ie j  W ujka n ie w y stęp u ją , n a  p rz y ­
k ład  w  p ierw szej i d rug iej części Postylli  n ie  m a an i jednego 
k azan ia  m ary jn eg o .152 Zachodzi jed n ak  rów nież sy tu ac ja  od ­
w ro tn a . W  Posty ll i  w y s tęp u ją  kazania, k tó ry c h  n ie  m a w  K r ó t ­
k ich  naukach  h o m ile tyc zn ych .153 Różnice te  św iadczą o tym , że 
ks. K ry n ick i dostosow ał sw oje n au k i do ak tu a ln ie  obow iązu ją­
cych  św ią t ro k u  kościelnego nie w yłączając n iedziel. Nie 
u w zględn ił też kazań  n a  Ś rodę Popielcow ą i W ielki C zw artek , 
poniew aż dni te  n ie  należą  do Ś w iąt Pańskich , a ks. K ryn ick i 
w  ty tu le  sw ojej książki z kazan iam i zaznaczył, że są to  n au k i 
„na n iedziele i u roczystości całego ro k u ” .154

Nie w chodząc w  szczegółow ą analizę zaw artości obu dzieł 
m ożna ogólnie stw ierdzić , że treść  K ró tk ich  n a u k  ho m ile tyc z ­
n y c h  ks. W ładysław a K ryn ick iego  zaczerpn ięta  je s t z kazań  
ks. W ujka. In n a  je s t n a to m iast ich form a, sty l i język. Te róż­
niące e lem en ty  w raz  z ak tu a lizac ją  poruszanych  problem ów  
d ecy d u ją  o prafctyczności n au k  ks. K rynickiego. D latego gło­
siciele słow a Bożego — jak  m ów i w yżej w spom niany  ks. 
K ó d k o w s k i  —  chę tn ie  posługiw ali się dziełem  K ry n ick ie ­
go w  przygo tow yw an iu  n iedzie lnych  kazań.

O sta tn im  rodzajem  posługi słow a ks. K rynick iego  są lis ty  
pastersk ie . W ciągu  n iespe łna  jednego ro k u  swego pasterzo w a­
n ia  bp K ry n ick i n ap isa ł cz te ry  w iększe listy .

P ie rw szy  lis t  paste rsk i został n ap isan y  po o trzy m an iu  bulli, 
zaw iera jące j nom inację  n a  rządcę diecezji. L ist ten  obejm uje  
c z te ry  s tro n y  d ru k u .155 D rugi list do objętości trzech  s tro n  
sk iero w an y  by ł do w ie rn y ch  11 lu tego  1928 r. U kazyw ał zło 
grożące ze s tro n y  szerzącego się w ów czas sekc iarstw a: hodu- 
row ców , adw en tystów , badaczy  P ism a Św iętego i innych. W

152 Zob. W. K r y n i c k i ,  Krótkie nauki..., s. 33 (na uroczystość św. 
Szczepana); s. 4® (na uroczystość Nowego Boku); s. 48 (na uroczystość 
Trzech Króli); s. 164 (na Wniebowstąpienie); s. 31©—355 (kazanie maryj­
nie na święto Maitki Bożej); s. 340 (na uroczystość Wszystkich Świętych); 
s, 345 (na uroczystość Dnia Zadusznego).1 Wszystkich tych kazań brak 
.jest w  cz. I i II Postylli Katolickiej J. W u j k a .

153 Zob. J. W u j e k ,  Postylla Katolicka, s. 253—272 (na Środę Popiel­
cow ą —■ o trojakich uczynkach dobrych; to jest poście, jałmużnie, mo­
dlitwie); s. 443—4158 (na Wielki Czwartek — o umywaniu nóg, o n ie­
wymownej pokorze i miłości Syna Bożego i o najchwalebniejszym Sa­
kram encie i o  przyczynach, przez które usłamowion jest); s. 623 (na 
wtorek po Wielkanocy); s. 788 (na dzień Świąteczny Zesłania Ducha 
Świętego); s. 867 (kazanie św. Jana Chryzostoma „O świętej a współ­
czesnej a odżywającej Trójcy”; przeciw Arianom i dzisiejszym bluź- 
miercom); s. 920 (na dzień świąteczny Bożego Ciała II kaz.).

154 Po:r. j  W u j e k ,  dz. cyt., s. 754; W. K r y n i c k i ,  dz. cyt., s. 193. 
■Gdy idzie o kolejność niedziel, to Wujek liczy je począwszy od Trójcy 
Świętej,, np. pierwsza niedziela po Trójcy Świętej, natomiast Krynicki 
od drugiej niedzieli po Zesłaniu Ducha Świętego.

155 KDW 21(1927) s. 357—358.
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orędziu  ty m  bp K ry n ick i w  słow ach  pełnych  ojcow skiej tro sk i 
prosi n ad e  w szystko w iernych , by  w y strzeg ali się złych ludzi,, 
k tó rzy  chcą im  w ydrzeć w iarę.

W iększy objętościow o (10 stron) je s t list dato w an y  8 k w ie t­
n ia  1928 r. w  uroczystość Z m artw y ch w stan ia  Pańsk iego .156· 
W orędziu  tym , ad resow anym  do duchow ieństw a diecezji bp 
K ry n ick i om aw ia n a jp ie rw  sp raw y  dotyczące nauczan ia  kazno­
dziejskiego, a następn ie  za jm uje  się nauczaniem  k a tech e ty cz­
nym . W p ierw szej części porusza 'c z te ry  zasadnicze n iedom ogi 
kaznodziejstw a: m ała  znajom ość g run tow nej n au k i teologicznej 
u kapłanów , n iedosta teczne p rzygotow anie do kazania, zb y tn ie  
ześw iecczenie ducha kapłańskiego, s łaba dykcja  kaznodziejska. 
N astępnie daje  rady , jak  je  usuw ać. W części katechetycznej 
om aw ia sp raw ę katech izac ji dzieci, m łodzieży i dorosłych .137" 
W zakończeniu lis tu  podaje dziesięć zarządzeń. C ały list św iad­
czy o w ielk iej trosce b iskupa o głoszenie słow a Bożego.

O sta tn i list z okaz ji dziesięciolecia odzyskania n iepodleg ło­
ści Polsk i pisze bp K ry n ick i po sw oim  pow rocie z R zym u. L ist 
ten , o objętości 10 stron , by ł odczy tany  w  n iedzie lę 11 lis to p a­
da  we w szystk ich  kościołach.158 Jego m yśl k o n cen tru je  się 
głów nie w okół sp raw y  poszanow ania dnia Pańskiego. Można 
w  n im  w yróżnić dw ie części" chociaż n ie  je s t to fo rm aln ie  w  
tekście  zaznaczane. W p ierw szej części teologicznej, a u to r  opie­
ra jąc  się n a  P iśm ie Ś w iętym  i nauce Kościoła s ta ra  się uzasad­
nić w ażność i w artość dnia Pańskiego. W drug iej, o c h a ra k te ­
rze dydak tyczno-p rak tycznym , je s t m ow a o n iedom aganiach  w  
św iętow aniu  dnia Pańskiego . U bolew a n ad  lekcew ażeniem  dnia 
Pańskiego, uw ażając te  w ykroczen ia za zgorszenie. J e s t  to  je ­
d en  z na jw ażn ie jszych  w  ty m  czasie listów  pastersk ich  porusza­
jących  ak tu a ln ą  p rob lem atykę .

W zarządzeniach  dotyczących  w ychow ania re lig ijnego  w ier­
ny ch  bp K ry n ick i w iele uw agi pośw ięca m łodem u pokole­
niu.

P rzedstaw iony  w  głów nych zarysach  dorobek h om ile tyczny  
ks. W ładysław a K rynick iego  ob e jm u je  ty lko  p race d ruk o w an e. 
Tw órczość ta  jed n ak  by ła  znacznie bogatsza, zw łaszcza gdy 
idzie o kaznodziejstw o. S k ład ały  się na  n ią, m iędzy  innym i,

r( Q . B O L E S Ł A W  K A W C Z Y S S K I  [3 0 ] '

156 KDW 220Ш28) s. 57-69.
157 Tamże, s. 5:1—h&1; AK 20(1928) ,t. 22 s. II (wspomnienia pośmiert­

ne). Należy odnotować za ks. Z. Pilchem, że w  sprawach ambony zabra­
li głos współcześni biskuipi. Pierwszy wypowiedział się na ten temat 
bp Pelczar w  1923 r.; następnie na temat głoszenia kazań wypowiedział 
się bp Krynicki w  liście pasterskim skierowanym do kleru; por. Z. 
P i l c h ,  Kaznodziejstwo polskie X X  stulecia. W : Studia z historii ka­
znodziejstwa i homiletyki,  Warszawa 1976 s. 45.

iss KDW 22(1928) s. 163—160.
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k o n fe ren c je  w ygłaszane do alum nów , in te lig en cji św ieckiej i in ­
n y ch  g rup  społecznych, k tó re  au to r pozostaw ił w  rękopisach .159 
R ękopisy te  jed n ak  n ie zachow ały  się.

J a k  z powyższego p rzeg lądu  w ynika, dorobek hom ile tyczny  
bpa K rynick iego  m ieści w  sobie p race o ch a rak te rze  zarów no 
teore tycznym , ja k  i p rak tycznym . Szczegółowa analiza je d ­
nych  i d rug ich  będzie p rzedm iotem  dalszych naszych rozw a­
żań.

D a s  L e b e n  u n d  d i e  h o m i l e t i s c h e  T ä t i g k e i t  v o n  
B i s c h o f  W ł a d y s ł a w  K r y n i c k i

Zusammenfassung

Einer von hervorragenden polnischen Predigern ist Bischof Włady­
sław  Krynicki. Seine homiletische Tätigkeit fiel in  das letzte Jahrzehnt 
des Ί9. Jahrhunderts und das erste Vierteljahrhundert des 20. Jhs. Er 
arbeitete in dem russisch besetzten Teil Polens, dessen politische und 
soziale Strukturen für die Gestaltung der Predigten von Bedeutung 
waren.

Krynicki wird in vielen  Publikationen als Erudit und hervorragen­
der Redner bezeichnet. Er lernte an dem Priesterseminar in Włocławek, 
dessen Rektor Priester Zenoin C h o d z y ń s k i  war, und an der Peter­
sburger Akademie.

Der vorliegende Beitrag schildert die intellektuelle Formation von  
Bischof Krynicki, seine Arbeit als Professor des Priesterseminars in 
Włocławek, seine .seelsorgerische Tätigkeit, u.a. als Praefekt des Real­
gymnasiums in Włocławek, als Domvikar, Titularpfarrer und Bischof 
sowie auch seiinen schriftstellerischen Nachlass.

Zum schriftstellerischen Werk von Krynicki gehört u.a. eine übe­
rarbeitete Fassung des Grossen Katechismus von Priester Putiatycki, 
hierausgegebene als Kleiner Katechismus. Besonders beachtenswert ist 
das Lehrbuch für Homiletik Heilige Aussprache,  inspiriert durch das 
Werk des deutschen Pastoralisten I. S c h u e c h  und von durch den 
polnischen Pastoralisten J. K r u k o w s k i .  Ein anderes wichtiges Buch 
sind Kurze homiletische Lehren für Sonntag und Feiertage des gan­
zen Jahres, nach der „Katholischen Postille’’ von Pfarrer Jakub Wu­
jek  — eine modiilfizierte Fassung der Predigten von Wujek, aogepasst 
an die gültigen kirchlichen Feiertage. Krynlickis Werk, unterscheidet 
sich von der Pastille  durch Form, Stil und Sprache.

Bischof Krynicki war jahrelang Mitarbeiter der in Włocławek er­
scheinenden Zeitschrift „Homiletik”, in  der er viele Predigten ve­
röffentlichte. Sie galten vor allem  dogmatischen Tihemen,

B. Kawczyfiski
---------------------- I

159 Tamże, s. 218 (wspomnienia pośmiertne).


